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KURIER WILEN
wraz z Kurjerem Wileńsko - Kcwogrćazrfim

Nuncjusz apostolski u min. Becka
W A R S Z A W A  (Pat). W  dniu 23 bm  

p. minister sp raw  zagranicznych Jó­
zef B e c k  przy ją ł msgr. Cortesi, nunc­
jusza apostolskiego w  W arszaw ie  

Jak się P A T  dow iaduje, rozm owa

dotyczyła taktu niezastosowania się 
ks. metropolity krakowskiego Sapie­
hy do życzenia Pana Prezydenta R. P. 
w spraw ie przechowania trumny z 
ciałem M arszałka Piłsudskiego.

&an Prezydent R. P.
członkiem honorowym A n e m ii Rumuffckie]

B U K A R E S Z T  (Pa t ) .  W  czasie uro- 
c z y s le g o  pos iedzen ia  A k ad em ii  Ru­
m u ńsk ie j  od b y ło  się u roczyste  nada­
n ie  Panu  P rezyden tow i R. P . pro f.  
ir. Ign acem u  M ośc ick iem u  goanośc i 

c/ łcnka  h o n o ro w ego  A kadem ii .  U r o ­

czyste posiedzenie odby ło  się pod 
p r zew o d n ic tw em  prezesa La p ed a lu  w  
obecności pa tr ia rch y  M iron a  Ghristea 
m in istra  NistOra i w ic iu  innych  człon  
k ów , jak rów n ie ż  w  obecności repre  
zontantów pose lstwa polsk iego.

Zamknięcie sesji Sejmu i Senatu
W A R S Z A W A  (Pat). Za rząd zen ia ­

m i i  dnia 2 bm . Pan  P re zy d en t  R z e ­
c zyp osp o l i te j  zam kną ł sesje n adzw y  
ezfl jnc Sejmu i Senatu.

Zarządzen ia  o zam kn ięc iu  sesyj

w ręc zy ł  w  d łm u  dz is ie jszym  m arszał 
kom  Senatu i S e jm u  dy rek to r  biura 
p raw n ego  w  p rezyd iu m  rady  m in is t­
rów', W ł .  Paezosk i.

2 oanteriiik!, 4 kr^Lownlki, 9 kontrtorpe- 
lowców, 4 łodzie podwodne

Flota niemiecka na wodach hisrpalisklich
BERLIN. (Pat). W czoraj wieczorem do . 

niesiono urzędowo o wysłaniu n r wody hl 
szpańskle drugiego pancernika niemieckie  
go „G raf Spee', celem „ochrony Intere 
sów niemieckich".

W spom nieć należyr iż początkowo  
znajdował się na wodach niszpańrkich lyl 
ko jeden pancernik niemiecki „Deuf- 
schtand", który po zbombardowaniu 
przez samoioły rządowe został zluzowany 
przez pancernik „Adm irał Scheei". O b ec  
ny wyjazd „Grafa Spee" podwyższy stan 
pancerników niemieckich na morzu Śró­
dziemnym do dwóch. N iezależnie od fe. 
go, jak 'informują ze strony m iarodajnej, 
znajdują się na wodach hiszpańskich na­
stępujące okręty w ojenne: 4 krążowniki 
—  „Nuernberg", „Karlsruhe", ;;K oe ln "; 
„Lelpzlg", 9 kontriorpedowców, 4 łodzie  
podwodne po 500 tonn każda, wreszcie

szereg statków rybackich, w yekw ipow a­
nych wojskowo w celach kontroli.

Van Zeeiand 
w Białym [tomu

W ASZYNGTON, (Pat). Premier b e lg ij­
ski van Zeeland przyDył o go d z . 16,15 
do Białego Domu. Po powitaniu przez 
sekretarza stanu Summer Wellsa i svna 
prezydenta Jamesa Roosevelia, premier 
belgijski był przyjęty przez prezydenta

Bezwiednie] akcji
nlemiecko-włoskiei nie będzie

B E R L IN  (Pat) .  P o  k i lku  dniach 
w iększego  w zburzen ia  na tle zagad­
nień h iszpańskich  i od roczen ia  pod ró  
ży  m in is tra  Neuratha, w yc zu ć  się da 
je dziś w  n iem ieck ich  ko łach  po l i tycz  
nych  nastrój dużo spoko jn ie jszy .  0 -  
cen iona z p ew i .e j  p e rsp ek tyw y  sytua 
c ja w yd a j ,  się już n ieco  m n ie j  zao- 
s lrzona, jakkolwiettc trak tow ana  jest 
wciąż bardzo  poważn ie .

Na podstaw ie  eimn-c iacii tułej- 
B a H H B m e ju m m

Cały kraf protestuje
Zarządzenie ks. metropolity Sapiehy 

wywotało powszechne oburzenie i odbi 
to się głośnym echem w całym kraju O d  
b yły  się się liczne zebrania luo zostały  
zw ołane na dzień dzlsieiszy przez różne 
Organizacje i stowarzyszenia.

Z e  wszystkich miejscowości nadchodzą 
protesty przeważnie formie depesz do 
P. Prezydenta R P„ M arszalka Śmigłego  
k y aza  i premiera Składkowskiego wy-aża 
Jącr im hoid, a oburzenie na niesłychany  
posłępek ks. meł-opolify Sapiehy.

Wisc protestacyjny w Warszawie
W A R S Z A W A  (Pat). D/U c god,z. 

IB w  sali Resursy O byw a te lsk ie j  o d ­
b y ł  się p rotestacy jny  w iec, zw o ła n y  z 
in ic ja t y w y  Z w ią zk u  L eg ion is tów  i 
P O W . ,  na S id ry  p r zyb y l i  p rzed s taw i­
c ie le  F ed erac j i  PZO O .,  Unii Po lsk ich  
Z w ią z k ó w  O b ro ń ców  o jc zyzn y ,  Z w ią ­
zku Strze leck iego , Zw ią zku  R e z e rw i ­
stów, S towarzyszen ia  b. Słrze lczyń , 
S tow arzyszen ia  b. d rnżyn iaczek , Zw. 
Peow iaozdk, Zw ią zku  h. K u r ie rek  I -e j

Uchwała Federacji P. Z. 0. 0.
W A R SZ A W A , (Pat). Prezydium Zarżą | dzone) Polski, za którą jej żołnierze prze

4u G łów nego Federacji Polskich Zwiąż 
ków Obrońców O jczyzny powizęto na­
stępującą uchwa>ę:

„Byli obrońcy ojczyzny, dotknięci bo 
leśnie w swych najświętszych uczuciach  
narodowych bezprzykładną samowolą 
księdza metropolity, obrażającą majestat 
Rzeczypospolitej i kult w ielkiego M arszał 
ka Polski Jńzeta Piłsudskiego, odnowiciela  
I twórcy Państwa Polskiego —  protestują 
i  g łębi swych serc I żołnierskiego sumie 
nia przeciwko temu niepojętemu zerządze  
nlu.

Ks. metropoiifa 5ap<eha przez swą py 
zńę i butę, nlu mającą nic w snólnegt z 
nauką I pokorą Chrystusa, a przypomina 
|ąc butę królewiąt polskich z najgor­
szych czasów przedrozbiorowych Rzeczy  
pospuiitej —  przysłużył się w łen spo­
sób fatalnie Idei zjednoczenia narodu, 
tak Polsce dziś potrzebnego, oraz napeł 
nlł serce wierzących katolików-polakow  
goryczą i żalem, wyrządzając tym ramym 
szkodę I krzywdę kościołowi.

Jest rzeczą niedopuszczalną, by w 
sprawie obchodzące! cały naród polski I 
będącej jego świętor-ią, m^Soł decydo­
wać wbrew najwyższym w państwie czyn  
nlkom I uczuciom całego narodu jeden  
człowiek, o zapędach nienawistne! ramo 
woli. Byli obrońcy oiczyzny domagają się 
sianow rzo i bezw zględnie, by W aw el, bę 
dący własnością Polski I je j panteonem na 
rodowym —  w yłączyć spod judysdykcjl 
księdza metropolity krakowskiego.

Powaga I godność mocęrsfwowej odro  
ST* gTOM H , u. te^BM

Zwłoki Marszałka
przeniesiono bez zgody 

rodziny
W  ALSZA Y  A  (P a t ) .  \ \  związku z 

przeniesieniem sarkofa.cu M arszałka  
Józefa Piłsudskiego —  P A T  upow aż­
niona jest do stwierdzenia, że zostało 
ono dokonane tez  uprzedzenia l  hez  
zgody rodziny M arszałka.

lewall krew na połach bitewnych pod  
wodzą swego ukochanego nieśmertelne- 
go M arszałka —  jak również konieczność 
poszanowania obow ązującej Konstytucji 
cjl przez wszystkich obywateli państwa na 
kazują nam rw róclt się z gorącym apelem  
do szefa rządu Rzeczypospolitej, gen. 
Sławoj Składkowskiego, którego stanowi 
sko w tej bolesnej, niepojętej sprawie cał 
kowlcle podzielam y —  by obrazowy maje 
stał Rzeczypospolitej I zranione uczucia 
polskiego narodu otrzymały pełne zadość 
uczynienie.

B rygady , L ig i  Kob iet,  S tow arzyszen ia  I 
R od z in y  W o js k o w e j ,  Po lsk ie j  o Białe- 
b. Instruktorek  S. P. i  O., K o ła  Po lek , 
go  K rzyża ,  Zw iązku  Sióstr C ze rw o n e ­
go K rzy ża ,  G łów n e j K w a te ry  H a rce ­
rek, Organizac.' P rzysposob ien ia  W o j  
s itowego Kob ie t  do  O b ro n y  Kraju , 
Zw ią zku  P ra cy  O byw a te lsk ie j  Kobiet, 
Zarzew ia , F l a r e e j i  i  w ie lu  innych  sio 
warzyszeri i  o rgan izacy j społecznych, 
k ló re  sam orzu tn ie  p r z y b y ły  na zebra 
nie ce lem  zam an ifes tow an ia  p rzec iw  
n iesłychanem u czynow i, jak iego d o ­
puścił s ię ks. m etropo l i ta  k rak ow sk i  
S. p ielia . W ie lk a  sala resursy o b y w a ­
te lsk ie j nie m og ła  pom ieśc ić  p r z y b y ­
łych. Zebran i w.rpel.nili P ią tkę  schodu 
wą kory la rze ,  szatnie, sąsiednie p o ­
koje  i tłumnie zg rom adz i l i  się przed  
gmachem.

W ś ró d  zebranych  by l i  obecni: pre 
zes Z w ią zk u  P O W .  min Ko.ścialkow 
ski, w ie lo  pos łów  i senatorów', w ic e ­
minister P iestrzyńsk i,  b. min. Stalin - 
row'ski, prezes stołecznej Fedcracn  
PZ O O , w icep rezyden t  miasta Stoi. 
W a rs za w y  P oh osk i i Ko lsk i,  córka  
Marsza lka  p. W a n d a  P iłsudska oraz 
w ie lo  innych w yb itnych  osobistości.

P R Z E B IE G  ZE B R A N IA .
Zebraną zagaił im ieniem Zw iąz ­

ki; Legionistów  wiceprezes zarządu  
okręgu Bugajski, po czym zebrani po  
w ołali przez aklam acje nu przewodni 
ezącego zebrania prezesa Federacji 
UZOO, gen. Góreekiego, który obejm u  
jąc przewodnictwo oświadczył m. in.: 

. „Obywatele, gdy  w czoraj przysz­
ła wiadom ość, że prem ier gen. Sła- 
w oj-Składkow skl poszedł do Panu  
Prezydenta R. P . z prośbą o dymisję, 
gdyż obywatel nic posłuchał G łow y  
Państwa, w ierzyć się nie chciało te­
mu, tym bardziej, że uczynił to dostoj 
nik kościoła. Zaszło coś nioprawdopo  
dobnego. Uczulcie żołnierskie, uczu­
cia obywateli k raju  zostały ob-aźo- 
no. Stał się niesłychany fakt. Oto 
wczoraj ludzie wynajęci wynieśli fru  
lnnę M arszałka Piłsudskiego z kate­
dry. Chodzi o to, by  wytworzyć taką 
sytuację w' Polsce aby podobnie po ­
tworn i fakt na nrzyszlość nigdy się 
nie m ógł -powtórzyć*1.

W  da lszym  ci r ‘n "en. Górecki od 
czytał tekst rezo luc ji ,  uchwalonej 
przez p rezyd iu m  Zarządu G łównego  
P e . d e P T O O  fn iiii. iip rn ' o lm ią  nfi
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5W który stat się przyczyną wycofania N ierriec z kontroli wybrzeży Hiszpanii.

szych c z y n n ik ó w  o f ic ja lnych , s tw ie r ­
d z ić  m ożna, że pierwrszą fa zę  in cy ­
dentu z k rą żo w n ik iem  , ,L e ip z ig “  uw a  
ża j ątu za zamkniętą .

Bezpośredn ia  akc ja  N iem iec  i 
V , lo c h  ogran iczy ła  się wdęc dc

1) do zaniechania wspóiuuziału w  
sjSteinie kontroli;

2) ponowienia kategorycznej za­
powiedzi akcji sam oobrony p rzttlw  
wszelkim  m ożliwym  czynom napasł- 
niczyin.

P o w ta r za ją  tu dziś z naciskiem, h  
n iep om yś ln y  p rzeb ieg  o p ra w y  k rą źow  
nilka , ,L e ip z ig£ poroży? kres złudzę* 
n iom  o solidarności czterech  m o­
carstw' i  że nie może być w ięcej m o­
w y o w spółpracy Niem iec z Anglia 1 
Francją  w  dziedzinie konłrołi m ię­
dzynarodowej na u .o r ”u Srództenu  
nym. Z n iemniejszwm b od a j jednak 
nacisk iem  * podkreś la  się w Berlinie, 
iż rząd R zeszy  zachowmje swe m iejs­
ce wT k nm ite r ie  n ie in terw enc ji  i nie 
w id z i  p rzeszkód  ku d a ^ z e m u  w spó '- 
r.ennt om aw ian iu  zagadn ień  h iszpań  
skich. Co wnęcej n iem i ckte koła r/ą 
d o w e  akcentu ją  dziś, że wizyta min. 
Neuratha nie iest w  ogóle odwołana  
leca odroczona, co  nie m oże  h m a jm -  
niei uchodzi,6 za wwocą manifcRtacłę

czvn, wezwał zebranych, aby w  dniu  
jutrzejszym  o godzinie 19 wzłelł u - 
dzial w  wdelkir m anifesfaejł na P la e r  
M arszałka, skąd poel.odem  przejdą  
do Beiwederu. bv  go zasypać kw iata  
mi i»a zii »k  ńoidu 1 czel Komendanta.

N a  zakończenie orzem ówtł w ice­
prezes Zw iązku M Ó W . Inżynier P o ­
bliski. który zsł osłł wniosek aby  
łość. W n iosek  został przyjęty 1 w szy ł 
zgłaszane r“zo!ucie uiąć w  jeónp ca 
tkie foTojueie uchwalone.

P ierw sza z tych rezołucyj pokryj 
w a sic całkowici** z uchwala P ręży ­
li iem Zarządu Głównego Federacji 
P. Z. O. O.

Inne rezolucje uekwab>nt p rze j 
Zgrom adzenie dom aga !ą się pozba­
wienia ks. m etropolity Sapiehy pols­
kich odznaczeń, zwołan ia Sejm u i Se 
natu. objęcia W aw e lu  w  posiadanie  
Narodu .

U  P . PR E ZY D E N T .4  R, P.

Zebranie zakończyło się odśpiewa  
nicm hym nu państwmwego ł  „P ie rw ­
szej Brygady*, po czym uaano się po' 
enodciu na dziedziniec zam kowy. l )e  
legacja w  osobach gen. Góreckiego o- 
raz pp. Piestrzyńskiego i Stąm irows- 
kiego udała się do Prezydentn R. P .’ 
Pan Prezydent ukaza1 się na balko­
nie, pow itany żyw iołow ym i okrz-rka-( 
ml zebranych „N iech żyje** 1 odśpie­
waniem  hymwu narodowego.

W  skupieniu i głębokiej ciszy zblf 
żył się do F arut Prezydenta R. P , gen. 
Górecki, oświadczając:' „Przyszliśm y, 
Fanie Prezydencie, zam eldować po-1 
słusznie o swym  oburzeniu i głębo  
kim bólu  z pow odu tego, co lę tało*L

Następnie zebrani uuali się pocłiO 
dem uliean.i miasta, udając się ni 
dziedziniec Belwederskł. N a  dziedziń­
cu zebrani w' głębokiej ciszy oddali 
hołd cieniom M arsza łka  po czym po­
ru oil w  spokoju rozw iązał się.

W’ czasie przem arszu ulicami m ia­
sta z uoehodu padały  okrzyki oburzł 
nia f potępienia po daerese.m metro 
|M*Ilty Sapiehy, poachwytywame iy< 
n io low o  przez publiczność, którą 
głośno w yrażała  sw*ą solldarnoA* 4 
m anifestacja, x ^  *
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Nożyraml przez prasą

Skąd płjfn:e chw iejąc  
tfiiiieiiskteii komunist.

Zachow an ie  się francuskich  ketonu 
n istów  przed  u padk iem  rządu B ium a 
by ło  bardzo  n iezdecydow ane . Z m ie ­
niał. b o w ie m  swe s tanow isko  w c ią ­
gu V, ilku godzui. K ap ita lną  anegdotę 
na ten temat p rzy tacza  kairyski kore- 
sponden „G aze ty  po lsk ie j" .

Podczas posiedzenia w Izbie posłowie i 
dziennikarze otoczyli p. Mistlera prezesa ko 
nesji spraw zagranicznych, zapytując go, ja 
ka jesl jego zdan;era przyczyna raptownego 
zwrotu w stanos isku komunistów? Zagad­
nięty odpowiedział najpoważniej:

—  Rzecz bardzo prosta O 8-cj p. Tliorcz 
zatelefonował do Moskwy, prosząc o instruk 
cjc. Kazano mu głosować przeciw pełnomoc­
nictwom. O 5 popołudniu zatelefonował po­
wtórnie, ale fuż nie znalazł przy aparacie te 
go samego inspiratora. Tymczasem bowiem 
go rozstrzelano".

'śmierć Tuchaczew  skie.go i t o w a ­
rzyszy  iak w idać  nie przeszła bez e- 
cha we F ranc ji .  K oresponden t  „G a/e­
ty  P o ls k ie j "  p ow ta rza  co następuje: 

Opowiadano mi klka dni temu na ] rzyję 
ciu w jednej z ambasad, że pewien subYclny 
dyplomata, wypróbowany przy jaciel Francji, 
spylat się generała Gamclin:

—  Juk pan postąpi, panie genera e, jeśli 
przyjadzie do Paryża fnarsz.a)ek Rliielier?

Głównodowodzący armii francuskiej od ­
parł uprzejmie:

*— Ależ przyjmę go doskonale. Pokażę 
mumu to co można pokazać. Pójdę naprzy- 
kład zwiedzić z nim razem pawilon sowiec 
ki na wystawę.

Jak w idać  stąd Francuz i  l ium oru  
3eszcze nie stracili.

Pel-m cl.

0. Z. K. wzywa du złożenia hołdu Sertu 
Marszałka na Rossie

P re zy d iu m  okręgu  w i eńsk irgo  or 
gan izac j i  m ie jsk ie j  O ZN .,  s o l id a ry zu ­
jąc  się ze s tan ow isk iem  w ydz ia łu  w y  
ko n a w czego  Kom ite tu  Uczczenia  P a ­
m ięc i M arsza łka  P iłsudsk iego  oraz wy­
raża jąc  nadzie ję ,  że pow o łan e  do tego 
czynn ik i  państw ow e  sp ow od u ją  jak

najszybsze  za ła tw ien ie  tego in cyden ­
tu, zgodn ie  z na jśw ię ts zym i uczuc ia ­
m i narodu  i dob rem  państwa, z ło ży  
n ;  cm en tarzu  Rossa h o łd  sercu M a r ­
szałka P i łsudsk iego  w  p ią tek  25 bm. 
o godz, 7-ej w iecz. i w z y w a  c z łon k ów  
O Z N  do w z ięc ia  udzia łu  w  tym akcie.

#eiw 2!fE@ Federacj- P. Z. 0. J.
W  związku ze znanym stanowiskiem 

księdza metropolity krakowskiego, prze­
ciwstawiającym się wol Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie przeniesienia 
dostojnych szczątków Marszalka, obraro 
ne do głębi w uczuciach narodowych i 
państwowych złączone w Federacji orga 
nizacje byłych wojskowych wzywrią

wszystkich swoich członków Jo wzięcia 
udziału w pochodzie na cmentarz Rossa, 
celem oddania hołdu sercu W ^ lk iego  
Marszałka.

Wymarsz sfederowanych organizacyj 
ze sztandarami dzisiaj, w piątek 25 brr 
o godz. 18-ej z przed lokalu Federacji, 
ui. Orzeszkowej 11.

Protesty w WiSisśe
Zw . Leg ion is tów  Pan p rem ie r  gen. 

S lawoj-Sk łudkowsk i,  W arszaw a .
Pełn i g o r y c z y  i oburzen ia  z p o w o ­

du obraz.y, jaka  spo ika la  nas., naród 
ze 6 lrony  ks 'ędza  m etrop o l i ty  k rakc  
wsk iego , sk ładam y na ręce o b y w a te ­
la w y ra zy  hołdu dla twardego , b r o ­

n iącego godności Po lsk i sumowi:,ko o- 
byw ate la -p rem iera ,  z zapew n ien iem  
żo łn iersk iego  oddania.

P c z a  tym  zg łosil i  w  W i ln ie  p io te -  
s ty : Zarząd  O kręgu  nr. 3 P. P. W .,  
Zw ią zek  M łode j  W s i,  O k rę go w a  Rada 
Z a w od ow a  ZZŻ.

Prptest społeczeństwa nowogródzkiego
NOWOGRODEK, (Pat). Całe spoieczeń 

stwo Nowogródka jest poruszone i obu­
rzone do gtębi stanowiskiem metropolity 
krakowskiego Dziś rano odbyły się ze­
brania organizacyj społecznych, na któ­

rych powzięło uchwały protestacyjne i 
wysłano telegramy do Pana Prezydenta R. 
P., Marszałka Śmigłego Rydza i premrara 
generała Sławoj SkładkowsRiegc.

Debos-ytfski pr̂ ed

Pjrłaitia dla przysięgłych
Na wczorajszej rozprawie Adama 

Doboszyhskiego trybunał ogłosił pytania 
ławy sędziów przysięgłych, które brzmią 
następująco:

P IERW SZE PYTA N IE:
Czy oskarżony AD A M  D O B O SZYN SKI 

jest winien, że w czerwcu 1936 r. na lere 
nie powiatów krakowskiego I myślenickie 
go założył bezprawnie z kilkudziesięciu 
osób składający się związek zbrojny, do­
l i  *czył mu broni I kierował nim na lym 
ter w ile , a także na terenie powiatów li­
manowskiego I nowotarskiego!

D RU G IE PYTANIE  
C zy  oskarżony Adam bobosiyńskl jest 

winien, że w nocy z dnia 22 na 23 czerw  
ca 1936 r. w pow iecie myślenickim, wy 
dawszy polecenie nleusfa'onym członkom  
kierowanego przez siebie związku, nakto 
nlł Ich do przecięcia przeznaczonych do 
publicznego porozumiewania się przewo  
dów telekomunikacyjnych na drogach  
M yślenice —  Kral „w  M yślenice — Pcim
I M yślenice —  Dobczyce, celem  unlemo 
łHwIeula powszechnego korzystania z 
tych urządzeń I rozkaz ten zestat wykona 
Był

TR EEClE PYTA N IE:
C zy  oskarżony Adam  Doboszyński wl 

non jest. że w  nocy na 23 czerwca w 
M yślenicach na czele  grupy, złożone] z 20 
ludzi, w ydzielonej ze swego oddziału  
zbrojnego, wtargnął do lokalu posterun 
ku policji państowwej I zabrał stamtąd 
wspólnie r będącym i pod Jego rozkazami 
uczestnikami wyprawy w celu przywłasz­
czenia 14 karabinów, 4 rewolwerów amu- 
M<:|i 1 innych przedmiotów w yekw ipow a­
nia policyjnego, ogólnej wartości 2,500 
zł. oraz gotówka w kwocie 45 tł.l

CZWARTE PYTANifc:

C zy oskarżony Adam Doboszyński wl 
nlen Jest, że w nocy z 22 na 23 czerwca  
1936 r. w M yślenicach na czele grupy, 
(łożonej z 20 ludzi, w ydzielonej ze swe­
go oddziału zbrojnego, wspólnie z wymię 
nłomrml osobami zniszczył biurowe urzą 
dzenle posterunku P. P. w M yślenicach  
przez uszkodzenie drzw', ok'en, szal, biur 
ke. tMefonu l maszyny do pisania!

P iĄTE PYTA N IE:
Czy oskarżony Adam Doboszyński wl 

nlen jest, że w nocy z 22 na 23 czerwca  
1936 r. w M yślenicach wydawszy po lece­
nie całemu oddziałow i zbrojnemu nakło­
nił Jego członków do zniszczenia w róż­
ny sposób, a przede wszystkim przy u iy  
siu ognia rozmaitych towarów w sklepach  
kupców narodowości żydowskiej I pole 
cenie to wykonano, przy czym do popa! 
nlenia ‘ego  przestępstwa dopom agał, do  
sfarczywszy członkom r.atty do podpale­
nia towarów!

SZÓ STE PYTA N IE:
Czy oskarżony Adam  Doooszyńskl wl 

nlen jest, że w noty z dnia 22 na 23 czer j 
wca 1936 r. w M yślenicach wtargnąwszy

na czele nieustalonej ilości osób do min 
sikania starosty powiatowego Antoniego  
Basarry nakłonił obecnych tam napastni­
ków do zniszczenia urządzenia mieszka­
nia I polecenie to wykonano, tamląc me­
ble i tłukąc lustra)

SIÓDM E PYTA N IE:
C zy oskarżony Adam  Doboszyński wl 

nlen Jesl, Że w nocy z dnia 22 na 23 czer 
wca 1936 r. w M yślenicach na czele g r/ry  
złożonej z 21 esób I wspólnie r nią, u iy  
wając przemocy, zatrzymał, rozbroił I pro 
w adził wraz z grupy aż za M yślenice 
strażnika miejskiego W ladyław a Sw'echa, 
zdążającego na posterunek P. P. w celu 
zaalarmowania o napadzie na M yślenice 
I w ten sposób zmusi! go do zaniechania 
zawiadomienia P P !

ÓSME PYTANIE:

Czy oskarżony Adam Doboszyfoki wl 
nlen jesl, że w nocy z dnia 22 nr 23 czer 
wca (936 r. wydawszy polecenie nleusta 
tonym członkom zbrojnego oddziału na 
kłonił Ich do podpalenia synagogi I do  
wykonania tego przestępstwa udzielił Im 
pomocy, dosłirczyw szy materiału łatwo  
palnego, a przez wykonanie tego potece 
r.ła powstało niebezpieczeństwo pożaru!

D ZIEW IĄ TE PYTA N IE:
Czy oskarżony Adam  Doboszyński wl 

r.len jest, że w czerwcu 1936 r. w Porę 
b'e M yślenickiej w celu zmuszenia ściga 
fąeego go oddziału policji państwowe] 
do zaniechania pościgu kierował akcją 
zbrojną przeciw temu oddziałow i 1 strze­
lał doń!

DZIESIĄTE PYTA N IE:
Czy oskarżony Adam Doboszyński wl 

nlen jesl, że w czerwcu 1936 r. w powie  
cle limanowskim dnia 25 czerwca 1936 r. 
w Zuprzyey powiatu nowotarskiego na 
czele oddziału zbrojnego I wspólnie z 
nim w cetu zmuszenia ścigającego go od 
działu straży granicznej do zaniechania  
pościgu kierował akcją zbroiną przeciw  
temu oddziałow i I strzelał dońl

Po odczytaniu pytań prokurator dr Szy 
pula zgłosił

2 PYTAN IA D O D A T K Ó W ?: 
pierwsze ewentualne na w ypadek zaprze 
czenla pytania trzeciego głównego te] 
treści: 1) pytanie ewentualne na wypadek  
zaprzeczenia pytania trzeciego głów nego: 

Czy eskrażony Adam Doboszyński wi 
nien jest, że w nocy z 22 na 23 czerwca  
1936 r. w M yślenicach wtargnął na czele  
grupy, w ydzielonej ze swego oddziału  
do lokalu posterunku pollcii państwowej 
nakłonił członków tejże grupy przez wy 
danie stosownego rozkazu do zabrania 
stamtąd w celu przywłaszczenia 14 kara­
binów, 4 rewolwerów I amunicji) oraz dru 
gie p tar 'e ewentualne na wypadek za 
przeczenia pytania czwartego głównego, 
tej treści:

21 Pytanie ewentualne ira w roadek za 
przeczenia czwartego pytania gfów .iego:

C zy  oskarżony Adam Doboszyński wl 
nlen jest, że w  nocy z 22 na 23 czerwca  
1936 r. w M yślenicach wtargnąwszy na 
czele grupy, w ydzielonej ze swego od­
działu do lokalu posterunku P. P. nakłonił 
członków tejże grupy do zniszczenia blu 
rowego urządzenia posterunku P. P. w 
M yślenicach przez uszkodzenie drzwi, 
okien, szaf, biurka, teletonu I maszyny do  
pisania I

Obrona poprosiła o przerwę, celem  
(formułowania ze swej strony, po zapozna  
nlu się z treścią pytań, pytania dodatko­
wego i następnie zgłosiła je lako pytanie 
dodatkowe obrony n? wypadek z „w i­
dzenia pytań głównych lub ewentualnych 
[oskarżyciela publicznego) tej treści:

C zy  oskarżony Iniyntoi Ac am Dobo- 
siyńskl, pooeFnlająt czyny objęte pyłanla  
ml głównymi lub ewentualnymi, d z la łrł w  
celu uchylenia bezpośredniego n ieberp ie  
czeńslwa, grożącego dobru narodu poi 
sklego, pri edstawlajncego wartość oczy­
wiście w iększą od dobra pośw ięcorego I 
niebezpieczeństwa nie można było Ina­
czej uniknąćl

Prokurator sprzeciwia się dołączeniu  
tego ewentualnego pytania obrony, pod  
nosząc, że nie ma żadnych podstaw praw  
nych tn l taktycznych na dopuszczenie go, 
prosząc trybunał o nie przyjmowanie tegc  
pytania.

Obrona w (Y.obach adwokatów Stypul 
kowskiego I Czerwińskiego w dłuższym  
w yw odzie popierała swój wniosek, pro­
sząc o decyzję  trybunału. T>yb i,,  sl po 
naradzie ogłosił następującą decyzję :

„Sąd postanawia odmówić wnioskowi 
obrony o postawieni^ pytania z art. 428 
k p. k w kierunku stanu wyższej konlecz 
ności I z art. 22 k. k., albowiem tak prze 

I wód sądowy, jak I przytoczone we wnio­
sku okoliczności faktyczne nie dają pod 
staw do zadania pytania z art. 420 k. p 
k.. przy czym trybunał powołuje się na 3 
orzeczenia sądu najwyższego w tej spra 
wie.

Natomiast sąd przy trzecim pytaniu 
głównym i pytaniu czwartym głównym pc 
ttanowll postawić pytania ewentualne w  
brzmieniu, zgłoszonym p ze: oskarżycie 
la publicznego. Zadanie takich pytań znaj 
duje uzasadnienie, lak w przewodzie są 
dow yn. jak i w przepisie art. 430 k. p. k."

Po odczytaniu pytań 10 głównych oraz 
dołączonych 2 ewentualnych pytań pro 
kuratora trybunał odrocz*) rozprrw e do  
dnia jutrze'szego godz. 9,15 rano, w któ­
rym to dniu nastąpi przemówienie proku 
rato’a I obrony.

W yroku nalety spodziewać się w so­
botę.

EPS*
przygotowuje doświadczony b, n*uci. 
ginuii. w  zakresie prograLia nowego 
i  dawnego typa gram. Specjalność poi 
akl, matematyka, rizyika, przyroda 
Nauka łolidoa. Optata prr-itępn1. 
Zgłoszenia: do Teuakcjs „ „ U.J ~  
leń di lego' po godz. 7,30 wiroz. lnb 
trlefoniezuie nr. i —84, pokój 45, od 

godz. 11 rano do 7 wlec*, 
i j l m s - j

Związek .Strzelecki
W A R S Z A W A  (Pat) Z arząd  G łów ­

ny  Z w ią zk u  Stirzeledkiogo na pos ie ­
dzen iu  w  dir. 24 czerw ca  r. b. p ow z ią ł  
następującą uchwałę

Jako przedstawiciele organizacji, zadu­
siłem której jest zasizcz-pleafe utrwalenie 
w społeczeństwie bezwzględnej dyscypliny 
neuodowej i paiislr awcj i tych wartości mo 
rolnych, które są niezbędne dla wytworze­

nia mocy obronnej r-iszepi państwa, zakła­
damy uroczysty protest przeciwko zachowa­
niu się ks. melropolity Sapiehy, Jako ęodrą- 
cemii w zasady zwierzeńnei&ci najwyższych 
włade państwowych i w najgorętsze aastze u- 
czi.ciu wobec pamięci Wielkiego Marszalka. 
Fm z d Główny apeluje równocześnie de czyi* 
ników miarodajnych o wydanie zarządzeń, 
uniemożliw łający eh na przyszłość podobne 
wypadki.

Jak Krakowska Kurii* Metropolitalna 
tłumaczy się?

Ku r ie r  W a rs za w s k i  zam ieśc ił  w c zo  
ro j  kom un ika t  K a to l ick ie j  A gen c j i  
P rasow e j,  treści następu jącej:

w y ; a ś n i e n i e  k r a k o w s k i e j  k u r u
M ETRO PO LITALN EJ.

Krakowski Kuria Metropolitalna komu 
nikuje:

Ostatnio zaszłe wypadki zaskoczyły  
opinię publiczną, która w iedziała, że prze 
niesienie zw łek Marszałka Piłsudskiego  
było przygotowane szeroką koresponden  
cją z komitetem uczczenia pamięci M ar­
szałka. Chodziło  jedynie o to, by zwłoki 
M arszałka Piłsudskiego zostały ustawione 
w krypcie nowej, zbudowanej przy udzla 
I , sił artystycznych z całe] Polski, kosztem  
setek tysięcy złotych, a nie niszczały. Jak 
dotąd, w whgctnej krypcie św. Leonarda. 
W zg'ąd ten na bezpieczeństwo I należyte 
utrzymanie porządku wym agał, by w e s z  
cle po dwu lalach sprawa przeniesienia 
zwłok Marszałka Piłsudskiego została na

leżycie załatwiona, a nie odkładam, do 
terminów nieokreślonych.

W y n ik a ło b y  stąd, że K om ite t  Ucz. 
czen ia  Pam ięc i  M arsza łka  niedostate­
czn ie  dba  o zabezp ieczen ie  zw łok  1 
dop ie ro  K u r ia  M etropo lita lna  Jrnffi 
k o r y g o w a ć  i nap raw iać  b łędy, p op e ł­
nione dzięki opieszałości Kom ile tn? .

'R ap tem  zebrało sie w ięc  Kurii na 
tak w ie lk ą  troskliwość, że pos tan ow i­
l i  p o  d w óch  latach społkojnego ocze ­
k iw an ia , akurat pr/ed w izy tą  k ró la  
rumuńskiego, nie czeka iąc ani chw.li ,  
p rzen ieść  trumnę ze zw ło k am i M ar­
szałka do innej k n p t y  -

■Oczywiście, k a żdy  postępek ma ja 
kieś p rzyczyn y ,  to też nie w ątp il iśm y, 
że Kuria  M etropo lita lna  b ęd z i“  m o ty ­
w o w a ła  w  jak iś  sposób postępow an ie  
ks. m etropolity .  A le  na p raw dę  nie  
przypuszcza l iśm y, aby  tłumaczenie 
by ło  aż lak m ało  p rzekonyw u jące .

Zarrąo miejski objął opiekę nad mauzoleum
Serca Marszałka

Urząd  W o je w ó d z k i  W i le ń sk i  na 
.skutelk z lecen ia  m in. sp raw  wewm ętiz  
nych, w  p o ro zu m ien iu  z m in. spraw  
w o jsk o w y ch ,  zw ró c i ł  się d o  Zarządu 
Miasta z prośbą o p r z y ję c ie  op iek i 
nad cm en tarzem  w o js k o w y m  na Ros 
sie i m auzo leum  serca Marszałka.

Jednocześn ie  zostaną p rzekazane  
l i n n i H i i i i M mmmmmmmmm— a— ■

na rzecz g m in y  m iasta W i ln a  zb io ry  
pam ią tek  pozosta łych  z pogrzebu ser­
ca Marszałka. Magistrat uchwa li ł  o.- 
p iek ę  p r zy ją ć  i  ob jąć  w  pos iadan ie  
tereny cm entarne oraz r e jo n y  przy,leg 
łe, ce lem  stw orzen ia  od pow iedn iego  
otoczpnia  dia mauzoleum.

Litwin* chcą zliEśwtdn we 
potenie organizm cle

R Y G A  (Pat) .  Z  K o w n a  donoszą, żc 
lo sy  o rgan iza cy j  po lsk ich  w  L i tw ie  w  
da lszym  c iągu  pozosta ją  w zaw iesze ­
niu.

W ed łu g  ostatnich danych  o f i c ja l ­
nych, z o gó ln e j  l is ty  755 to w a rzy s tw  
za re jes trow ano  ju i ,  zgodn ie  z now ą  
usawą o s tow arzyszen iach  675, w  tym  
poza  litew<flvimi, wszystk ie  ergan izne

je  rosy jsk ie ,  ło tewsk ie , n iem ieck ie  i  
90”/o żydowcikich, Jedynie ze  zgłoś z o* 
n ych  15 t o w a rzy s tw  po lsk ich  a n i je< 
no n ie  zostało za re jes trow ane  W ii iad  
w  tym  w yraźn ą  tendencję  w ładz lite W 
SKich^ k tó re  jak  oczeku ją , na m o c y  
n o w e j  u s taw y  skreś lą  z dn iem  1 s ier 
pn ia  s tow arzyszen ia  po lsk ie  na L i t ­
wie. . j

Czyżby bezpośrednie wagony 
Kowno— W ilno— W arszawa?

A g. „Echo" donosi: Prasa pańsfw bał­
tyckich szeroko omawia prace konferen 
cji kolejowej pańsfw bałtyckich. Przed­
miotem obrad konferencji były m. In. spra 
wfa wzrow ienia komunikacji koleiowe) po 
między Litwa a Polską.

Charakterystyczne jest, że urzędowy 
„Lietuvos A Ida »" w  przeciwieństwie do  
dotychczasowego stanowiska, podkreśla 
konieczność wznowienia przerwanej prz* 
szło od 18 tał komunikacji.

Hie ; óitps*?w hr. Potocki 
a tylko jego pełnomocnicy

D nia  6 Inn. amieściliśmy notat­
kę p. t. „Zm arnow ane m iliony. A fera  
hrabiego Jarosława Potockiego". Po  
sprawdzeniu, na podstawie urzędo­
wych dokum entów I Innych dow o­
dów , de których udało się uzyskać do 
stęp Redakcji, ustaliliśmy, żc paciane 
w tej notatce wiadom ości nie są praw  
dziwę.

Śiedztvro w  kierunku rzekom ej afc 
r;- hr. Jarosława Potockiego na szko­
dę Kredytorów nie by ło  i nie jesl p ro ­
wadzone, gdyż takiej spraw y nic by ­
ło i nie ma.

Natom iast sędzia śledczy z B a ra ­
nowicz, p. Chojnowski, przesłuchiwał 
w  W arszaw ie  św iadków , a w  tej licz­
bie i licznych adwokatów , w  związku  
ze śledztwem, wszczętym dn. 24 paź  
dziernika 1936 r. o przestępstwie z art 
262 par. 2 przeciwko Stanisławowi 
Freytagow i, Selim owi Sannalgi i in­
nym pełnom ocnikom  Jarosława hr. 
Potockiego.

N ie odpow iada również rzeezywi- 
slości szerzona przez zainteresowane 
osoby trzecie, w iadom ość, że rzeko­
mo rodzice Jarosława hr Potockiego  

sądownie przeciwko skar­
bow i państwa o unieważnienie aktu

kupna dóbr od Jarosława hr. Potoc­
kiego.

Dokum entalne c ane stw ierdzają, 
żc lodziee Jarosława hr. Potockiego  

i jeszcze przed sprzedażą byli po in for­
m owani o szacunku sprzedanych  
dobr, a hr. Józefa Potocke nie bra ła  
i nie bierze żadnego udziału w  jak iej 
kolw iek bądź akcji, wTym ierzonej 
przeciwko obecnemu doradcy sado­
wemu.

W  Dczpośredfiim związku z tą 
sprzedażą Józefa hr. Potocka zeznała 
w  tymże dniu przez swego pełnom oc­
n ika notarialny akt, m ocą którego  
w zanikł n za odpowiednią snr.ię zrzek­
ła  sie dotychczasowej renty dożyw ot 
niej.

O jeiec zaś Jarosława h j. Potockie 
go, hr. Jan Potocki jeszcze w  dniu 14 
li: (opada r. b. złożył ofertę, ażeny na 
jego rzecz zostało ustanowione praw o 
dożywotniego użytkowania na częś­
ci eeny sprzedażnej dóbr syna. T ę  
sw oją  ofertę lir. Jan Potocki potwier 
dził specjalnym  aktem przy udziaie 
swego radcy prawnego, w  styczniu 

I J5)37 r., czyli już po  akcie sprzedaży 
dóbr z dnia 23 grudnia 1936 roku.
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Wizyta króla Karola
w Polsce

Król Karol II.

W  sobotę, dn. 26 czerw ca  N aród  
Po lsk i  p ow ita  w  gran icach  sw ego  
państw a  w ładcę zap rzy ja źn ion e j  i so 
jn szn ic zc j  Rumunii, k ró la  K a ro la  II .

P ró c z  charakteru  ku rtuazy jnego  
r e w iz y ty ,  p r z y ja zd  k ró la  K a ro la  I I  do 
P o lsk i  posiada sw ą  g łęboką w y m o w ę  
po l i ty c zn ą .  T a k  p rzy ja zd  kró la  K a ­
ro la  do  Po lsk i,  jak  i n iedaw ny  pob i t 
w  Bukareszc ie  Pana  P rezyden ta  są 
'dow odem  i w y ra zem  dalszego zacieś­
n ien ia  w ę z łó w  sojuszu polsko-rum uń 
sk lego  i pog łęb ien ia  t rad ycy jn e j  przy  
jaźn i łaczące i oba państwa.

So jusz po lsko-rum uński,  jak  w ia­
dom o , op a r ty  jest na kon iecznośc i ży  
c ła w e j  w yn ik a jące j  z po łożen ia  g eo ­
p o l i ty c zn ego  c-bu n arodów . Zapocząt 
k o w a n y  p rzez  dw óc l i  w ie lk ich  m ę ­
t ó w  stanu M arsza łka  Józe fa  P iłsud­
sk iego  , k ró la  F erdynan da  I, o jca  
k ró la  K aro la ,  jest on w yn ik ie m  z ro ­
zum i en i„  w sp ó in o !v  irderosów  obu 
państw7

P od k re ś l ić  na leży  w ie lką i o lę  j a ­
ką  o d g ry w a  k ró l  Rumunii, K a ro l  I I  
w  tvm  ew o lu cy jn ym  nroecisie p o l i t y ­
c zn ego  żymia swego  kraju. Św iatły  
ten monarc lia , k tó ry  umiał z ro zu ­
m ieć  i ocen ić  w łaśc iw ie  sytuację  mię 
J zyn a ro d o w ą  w  E urop ie ,  um ia ł także 
nakreślić  m iejsce, jak ie  Rumunii 
p rzys łu g iw a ć  w inno w  kom pleks ie  
p aństw  europejsk ich. Stanow iąc czyn  
nil n ad rzęd n y  i k ie row n ic zy ,  za rów no  
W’ po lityce  w ew nętrzne j  jalk i zag ra ­
n ic zn e j  Rumunii, k ró l Karo l  w y lk n ą ł  
Unie, p o  k tó rych  pań stw o  rumuńskie 
k o n s e k w c i i t " ;p •'dążą do nostaw ione- 
feo sob ie  ce lu  W y r a z e m  tcnd ency j  po 
l i ty c zn ych  k ró la  Karo la  jest szczcgó1 
na t rosk l iw ość  z jaką odnosi się on 
d o  nrm ii i m łodz ieży .

Gdy b o w ie m  arm ia  przedstaw ia  
teraźn ie jszość , a w i j e :  bezp ieczeńst­
w u  gran ic  i  zapew n ien ie  p ok o ju  dla 
k ra ju , to m łodz ież  jest le go  kra ju  
przyszłośc ią . Z s ze regów  tej m ło d z ie ­
ż y  powystanie w szak  k iedyś n ow a  ar 
m ia, k tóra  o żyw io n a  duchem  p r a w ­
d z iw ie  patr iotyczny m zap >wTni k ra jo  
w i  jak  na jda le j  ’ dąee gwmrancje b e z ­
p ieczeńs tw a  i  utwmrzy fundam ent 
w łasne j  isiły. N a  tym  fundam enc ie  
op rzeć  będz ie  m ożna  z u fnośc ią  całą 
p o l i tyk ę  państwa. A  jak ie  w y n ik i  uzy  
skała p lan ow a  i w \ ln va ła  działa lność

k ró la  K a ro la  I I  na tych dw7óch p o ­
lach, w ie m y  w szyscy  z opisu wizyty 
Pana  P rezyd en ta  w  Bukareszcie.

Stosunki m ię d z y  Po lską  i R um u­
nią nie są jednalk w y łą c zn ie  owarte 
na zrozum ien iu  w spó lnych  interesów, 
-—  m a ją  one szerszą padstawę N ie  
m a łą  b o w ie m  ro lę  o d g ryw a  w  tym  so 
ju szu  czynnilk lo ja lnośc i z jak im  P o l  
ska odnosiła  się i odnosi d o  w szys t­
k ich interesów  sw eg o  sojusznika. P o l  
ska u w zg lęd n ia  z na tu ry  rzeczy  w  
sw ym  pos tępow an iu  irównież in te re ­
sy ogó lne  Rum unii t. j. te za in tereso­
wania , k tóre  dla Po lsk i nie p rzeds ta ­
w ia ją  spec ja lnego  znaczenia. Pr/.yczy 
nę  tago stanow i fakt, że P<»k»ka sta­
n ow czo  p rzec iw s taw ia  się wszystk im  
t. zw  „s fe rom  w p ły w ó w " .  T endenc ja  
tw o rzen ia  takich „ s fe r  w p ły w ó w "  da 
je się obecnie zau w ażyć  z n ad zw ycza j  
ną wyrazistością  w  ogó ln e j  po lityce  
m ięd zyn arodow e j .  Pokska jednak, 
w ierna  w y tkn ię te j  sob ie  l in ii polityc.z 
ncj, jest zasadniczo  p rzec iw n a  zarów­
no tw o rzen iu  własnej ..sfery w p ły ­
w ó w " ,  jak też nie ż y c zy  sobie zna­
leźć .dę w  ..sforze w n ły w ó w "  iaki-ego 
kohv ick  innego państwa. Podobn e  sta 
now.isko Po lsk i znalazło  ( liże /rozn- 
im enic i r.znanie Rumunii, będące j do

Min. Spraw Zagr. Anlonescu.

r*~ !S«
I wi?.'" .r «• cif-S":

.• TEJ?-

Aktualia z państwa Sowietów

Książę M ichał.

niedawna terenem, na k tó rym  ściera 
ł y  się w p h  wry  i interesy ro żn ych  
państw.

N a  takich zasadach c.party sojusz 
i z takich pobudek w vp ływ a ją ca  p rzy  
ja źń  polsko-rumuńska mus, się już 
n ie jako  au tom atyczn ie  zacieśniać. W  
miarę, jak so juszn icy  coraz lep ie j  się 
pozńa ją  wchodzą  w  coraz b liższe ze 
sobą stosunki. Że p r z y ja źń  istn iejąca 
m iędzy  Po lską  i Rumunią p r z e k ro ­
czy ła  gran icę  układów szab lonow ych  
i że sojusz po lsko-rumuński posiada 
dziś pods taw ow e  znaczenie dla utrzy 
mania poko ju  europejsk iego , —  z te 
go  dobrze  zdają .sobie sp raw ę  wszyst 
kie państwa europejsk ie , ś ledząc z 
baczną uw agą  etapy zacieć.nianl-a się 
l i i  p rzy ja źn i.

Ate p o ję h  to rów n ież  narody  obu 
państw, w ita jące  radośnie każdy 
przejaw^ p rzy ja źn i  po lsko-rum uńskie j 
i d la tego  ok rzyk :  „T ra iesca  R o m a ­
n ia !" ,  k tó rym  w itać  b ę d z ie m y  w  so 
botę w ładcę Runum ii będz ie  o k r z y ­
k iem  spontan icznym , p łynącym  za­
rów n o  z g łębi serca jak i p r z ek o ­
nania.

Ś W IEC E  ŁO JO W E .
„Lenlngradzkaja Prawda' donos* o r ie 

porządkach na Kolei Okfiabrskiej, gdzie  
dotychczas wagony są oświetlcne jeszcze  
{wiecami łojowymi. Kole] nie ma dokład  
nego rozkładu jazdy a wagony są niezwy­
kle brudne. Na dworcu Finlandzkim przed 
automatami telefonicznym) stoi diuga ko 
lejka, zresztą automaty są najczęściej zep 
lutei „ C z y i w reszcie naczelnik kolei W'ś 
niewskt nie zdecyduje się ^a w prowadze  
nie porządku na odcinku swej pracy" —  
kończy „Leningradzkaja Prawda .

N O W A  SEK1A, CZY  N O W Y  PRETEKST  
DO TERRO RU .

„Komsomolskaja Prawda" donosi, że w 
ciągu ostatnich dwóch lat ogromne roz- 
oowszechnienie znaiazta w ZSRR sekta 
„W ędrow ców ". Sekta ta agituje otwarcie 
przeciwko w laozy sowieckiej. Przedstawi­
ciele jej węarując od wsi do wsi tłumaczą 
chłopom, że władza sowiecka jest państ­
wem Antychrysta i że po jej rychłym 
upadku nadejdzie Sądny Dzień. Sekta po 
Siada doskonałą organizację, ma wszędzie 
swe kryjówki i zaopatruje swych wędrow 
uyc'n agitatorów w specjalne oaszDorfy, 
na których zamiast pieczęci figuru,e znak 
krzyza. Zaopatrzeni w te paszporty „W ę ­
drowcy" wszędzie znajdują przytułek u 
ludności.

W obec wyraźnej politycznej szkodli­
wości tej sekty władze wydały rozporzą 
dzenie, ażeby agitatorów „W ędrow ców " 
Karać śmiercią przez rozstrzelanie. Na za­
sadzie tego rozporządzenia rozstrzelano 
niedawno w Wiatce jednego z kierowni­
ków tej sekty, Krysfofora Zyrianowa

BIURO KRATYZM .
Na posiedzeniu rady komiswzów ludo 

wych komisarz Mikojan złożyt sprawozda 
nie z przeprowadzonej' przez siebie rewi 
zji metod stosowanych w budownictwie 
sowieckim. Mikojan stwierdził, że biuro­
kratyzm i drobiazgowość przybrały mon­
strualne wprost rozmiary i paraliżują bu­
downictwo sowieckie. Odnosi się fo zwła 
szcza do projektów technicznych i archi­
tektonicznych Od architekta wymaga się 
wykazania na planie najdrobniejszych na 
wet szczegółów  budowy. W  rezultacie 
projest malej cegielni zajmuje średnio 20 
wielkich tomów: planów, kosztorysów i 
f. p. Wymaga te ogromnej ilości inżynie 
rów, techników i t. p. zajętych przy opra 
cowan.u nikomu niepotrzebnych drobiaz­
gowych planów i pociąga za sobą oczy-

cfw ie sowieck.m typewyrh planr.e dia 
standartowych budowli, a catą pracę za 
każdym razem rozpoczyna się na nowo.

NIE CHCĄ W2TąPOV/AC DO ARMII 
SOWIECKIEJ.

Wobec nadejścia terminu kompletowa 
nia s: kót wojskowych (podchorążówek) 
sowieckich przez nowych uczniów, na 
catym terenie ZSRR prowadź' się wśród 
młodzieży usilną propagandę za wstąpię 
iiiem do szkót wojennych. Sprawa ta rok 
rocznie przysparza rządowi sowieckiemu 
niemałych trudności. W  zeszłym roku wo 
bec braku chętnych maturzystów przyjęto 
ponad 60 proc. nowego „kompletu” z 
uczr.Iów mających za'edwie 7 klas szkoły 
powszeennej. W  tym roKu róv.'nież do ca 
lego  szeregu szkół wojennych m. in. w 
Mińsku, Tyflisie, Tomsko, Wtadywosioku 
i t. d. nie zgfosita się potrzebna ilość kan 
dydatów pomimo obiecanych dobrych wa 
runków materialnych. Napawa to niepoko 
■em prasę sowiecką podkreślającą, że dzi 
si°jsza technika wojenna wymaga otice- 
rów z aobrym wykształceniem, a brak ta 
kich oticerów obniża znacznie wartość bo 
jową armii.

Medvcvna z powietrza

wiście ogromna koszat.
Przy tym wszystkim nie ma w budowni |

mm*-

Ostatnio w okolicach, dotkniętych kata- 
stroiami żywiołowym i i odciętych od ko­
munikacji ze światem, zaczęto na spado­
chronach zrzucać medvkamer.ty wherir.e- 

tycznie zamkniętych puszkach.
a a P E S f f iF a e s p *  t r a s a t
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Piasa przynosi dalsze szczegóły zajść 

w Częsiochow ie. Na ul. Kościuszki w pew  
nym miejscu w idnieje na bruku napis, pi 
tany kredą: „Tu mieszkał Josek Pędrak". 
Strzałka wskazuje kierunek, gdzie należy  
szukać domu mordercy. Jest to jedna wici 
ka ruina. Dom mordercy został komplet 
nie zniszczony.

Ogółem w Częstochowie zniszczono 
90 sklepów, należących przeważnie ćo  
kupców uboższych, gdyż policja zabezple  
czyta sklepy zamożniejsze.

Biskup częstochowski ks. Teodor Kubl 
na ogłosił następującą odezw ę do katotlc 
kiego i polskiego społeczeństwa Często­
chowy.

„Najmilsi, Częstochowa przeżywa na­
der ciężkie I n iebezpieczne chwile. Zosta 
ła popełniona zbrodnia potępienia god­
na. Straszne wywołała ona wśród naszego  
społeczeństwa oburzenie i niepokój. Słusz 
nie domagamy się satysfakcji za tę zbrod

0 czym piszą w Szanghaju
Jaipońsk: p a row iec  n ieregu larne j 

żeg lug i Akasli i  M aru  zatonął dz is ia j  
rano  po z d e iŁeniu z t r/ yk o m in o w ym  
ob cym  statlkiem. D wudzies tu  czterech  
ludzi za łog i oca la ło  dz ięk i łod z iom  
ra tu nkow ym .

SS. Yos lnda M aru  N o  1, 5425 tom 
p rzy b y ła  w c zo ra j  po południu do 
Szanghaju, w io zą c  na pok ładz ie  
ośmiu pozosta łycli  p rzy  życ iu  z jed e ­
nastu, s tanow iących  za łogę  traw lera  
N cnsh ion  M aru  23, k tó ry  się rozb ił  
i zatop ił  w  gęste j m g le  ko ło  Keelung, 
Fo rm osa  we w to rek  o świcie. P i e r w ­
szy  z ok rę tów  za jęty  b y ł  rybołóst- 
wom  g łęb in o w y m  i  p o ło w e m  w ie lo ­
rybów .

* *

Chińska łódź  pr/ew-o/owa Shufi 
P in g  w ioząca  56 pasażerów  z T ients i 
no  d o  T a n gk u  został,' napadnięta 
przez  bandę p ira tów , l iczącą 30 ludzi. 
P .raci. k tó r z y  wesz l i  na pok ład  jako  
pasażerow ie , nagle opanow a li  p rom , 
zab iera jąc  p ien iądze, kosztownośc i i

inne dobra. Ł ó d ź  za trzym ała  się w 
pob liżu  N ingho, gdz ie  p irac i wsiedli 
na oczeku jące  ich dżonki.

*  *  *

T rzyn aśc ie  o d d z i „ ló w  japońsk ich  
zo f ta ło  zn ies ionych  w d w u godz inne j  
Lii w ie  z 300 bandytam i oko ło  I lo l i -  
chen w  pó łn ocno-w schodn ie j  M andżu 
rii w e  środę po południu wed le  w ia ­
dom ość z Chiamussu. Żo łn ierze  ja ­
pońscy stanow ili k o n w ó j  w o js k o w e ­
go transportu.

** *

R eko rdow ą  ilość op ium  slkonfisko 
wali u rzędn icy  ska rbow i w  p orc ie  
N ew  Yorhskim na b ry ty jsk im  pa rów  
cu T aybank , w p rzeddzień  od jazdu  
okrętu do Szanghaju. Ładur.ek, oce­
n iony  w  gran icach  200 do 500 tys. do 
larów7 ukrvty  b y ł  w7 12 'ys iącaeh  m a ­
łych  blaszek.
J *

# *
Tu ż  p n ied aw n ym  sensacy jnym  

aresz tow an iu  12 tys ięcy  b laszanck 
op ium  na ss. T ayb an k ,  r cczna p o ­
l ic ja  celna p r zy tr z ym a ła  tutaj (w  
Szanghaju ) s s . , I-ossi.ębank — ■ inny

nię, s ie n n ie  domsganiy się stwozzenia w 
naszym mieście łaJdeh warunków, którj by 
na przyszłość uniemożliwiały podobna  
zbrodnie.

Zły  duch atoli chce wyzyskać tę ałmo 
sferę, by pchnąć ludność miast? do czy­
nów niegodnych katolika I Polaka, de czy  
nów, które by tan gród Najświętszej Marii 
Panny zamieniły na gród nienawiści, któ 
re by zadały ciężkie rany temu cligijne  
mu sercu Polski, jakim jest stolica Królo  
wej Korony Polskiej, które by zatruły tę 
krynicę ducha polskiego zarodkiem zbrod  
ni I ściągnęły na nas straszne n iebezpie­
czeństwa I nieszczęścia. Kto kocha Naj­
świętszą M arię Pannę, Je] gród, niech się 
oprze, niech przeciwdziała temu złomu 
duchowi.

W  Imieniu Jej, jako jej niegodny mi­
nister i wasz arcy pasterz, zwracam się do 
was z gorącym wezwaniem, byście w tych 
ciężkich chwilach zachowali ró w n o w g e  < 
spokój i Innych uspakajali, byście bronili

b ry ty jsk i  pa row iec  te j samej linii 
i poddała go  d ługim  poszu k iw an iom  
opium. Rewńzja nie dała rezu ltatów , 
jak  na leży  przypuszczać, d z ięk i p rzed  
wczesnem u aresztowaniu  sto larza o- 
krę tow ego .

* *

F rancuska po l ic ja  odkryła  w c z o ­
ra j po południu pi>zy 283 Rue L a fa y e t  
ta 10000 czcrw7onych  pigułek, pew ną  
ilość m o r f in y  i innych  m ieszanin, u- 
żyw an yeh  do w y robu  pigułek, a tak ­
że urządzen ia  fab rykacy jn e .  W  p o k o  
ju na d rug im  p iętrze a resztow ano 
trzech ludzi.

*
*  *

D okonano  zucliwmlei p ró b y  op a ­
now an ia  sk ładów  ce lnyc ' w e  f r a n ­
cusk ie j  llconc^sii, i  z a r^ a rem  o d z y ­
sk sni-a skon fiskow anych  to w a rów  
Próba  została udaremni i on:, przez 
francuską polic ję .  Straż celna skon 
f i i kow a la  onatfdaj 16 bal szmngl o w a ­
r y  ch tkanin Tow rnr został dostarczo­
ne  do sk ładów  celnych o pó łnocy , a 
Czfnry fTo.fiłSu-y potem  czl'U'|d z i0«tU 
ludzi, zb ro jnych  w  m aczug i  i k iie , 
przvie.fk"Ao d w o m a  autami, pob iło  
urzprliników7 eelnech, s fo rsow a ł '-’ 
d r zw i  i zabrało  ładunek. W  m ied ry -

świętoścl i godności tego grodu Najśwlęł 
szei Marii Panny. Częstochowa I w tvch 
ciężkich chwilach powinna pozostać kry­
nicą ducha katolickiego I polskiego, 
twierdzą prawa I porządku.

rejestrowała dotychczas *200 esób poszko  
dowan/ch w czasie ostatnich zajść. Do 
sprawy powołanych zostało kilkunastu 
świadków, a przede wszystkim 6 osób kfó 
re znajdowały się na miejscu zabójstwa.

W  poniedziałek wieczór zakończona 
zostało śledztwo w sprawie zabójstwa ś. 
p. Barana przez J. Pędraka.

Prokurator Sądu O kręgow ego w Często  
chowie natychmiast wygotował Bkt oskar 
żenią .który doręczony został zabójcy  
przebywającemu w więzieniu.

W najkrótszym ustawowo dopuszczał 
nym terminie t. J. w ciągu tygodnia wy­
znaczony został termin rozprawy, która ca- 
odbędzie się dnia 1 lipca, w czwartek. 

W edług ostatnich doniesień podniecę  
nie umysłów w Częstochowie po odezwie  
ks. Biskupa Kubiny, uległo uspokojeniu.

Mimo to sklepy żydowskie, a nawet 
część fabryk jest zamknięta.

Gmina żydowska w Częstochowie ża­

bo laski marszałkowskiej wpłynęło I zo 
słało przyjętych kilka interpeiacyj, m. In. 
interpelację złożył oosel p. Gotlib. Pan 
marszałek jednak nie w ypow iedzi?} się 
jeszcze co do tych Interpelacyj, w obec 
czego decyzja co do ich przyjęcia będzie  
ogłoszona najwcześniej podczas następ­
nej sesji nadzwyczajnej, która, lak wiado 
mo ma się odbyć w d tjg ie j połowie iip-

c/ is ie  p ow ia d om ion o  francuską p o ­
l ic ję  i  auta zosta ły  za trzym ane  na 
g łów n e j  u licy  francuslkiej koncesji. 
Sześciu ludzi p rzy trzym an o .  Reszta 
zbiegła.

** *

I in ag inacy ju a  w7ojna  ze s trze lan i­
ną szalała w czo ra j  o rzez  t r z y  i pó l  
ranne god z in y  na sze rok ie j  pTzestrze- 
r i ,  w e  wschodn ie j ezęśoi m ięd zy n a ­
r o d o w e j  koncesji,  g d y  dwa  tysiące ja 
pońskich  m a ryn a rzy  b ra ło  udz ia ł  w  
m anewrach . Ostre rat tat-tat karabi 
n ów  mnszynow7ych  m iesza ło  się z 
kró tk im  szczclkaniem strzelb, g łęb o ­
k im  gru rho tem  c iężk ich  tan ków  i i  

w yc iem  pancernych  sam ochodów7 
i m otocyk l i ,  p ędzących  p e in ym  ga­
zem.

* ** < A  I  j > i

Zadan ie  po lega ło  na w yparc iu  i 
opanow an iu  dko lo  700 ludzi, o zn a ­
czonych  ja k o  „N ie b ie s c y "  p rzez  nr/e 
wnżniacą Rezłbe. mngnąca od TTorg- 
hew7 na wschód  M roźn a  noc ośw ie ­
cona m 'zez ks iężvc  w n o ł -d ,  hvłn i k m  
porządku ćw iczeń  o 1,30 rano, Pod- 
r/ns gd y  ,.Yw*vieRe»r‘ zgroń swe p o ­
zycje, wysunięte nad  kan a ł Yangtsze  
poo, ,.B r ą z o w i "  —  nazw an i tak od

koloru  s ta lowych  h e łm ów  —  zw leka -  ’ 
Ii. pa tro lu ją c  Idongkew7.

O  3,45 g łów n e  s i ły  „ B ją z o w y c h "  1 
zostały skoncen trow ane  na  p rzec iw  
ulic Tsits ihar, Y o n g c h o w  i P ing liang . 
A taku jący  ro zw in ę l i  się w  trzy  lin ie 
i trzem a u licam i poczę l i  ostrożn ie po 
suwać się na wschód. „N ie b ie s c y "  
w znieśli w zd łuż  kanału zasieki z uru 
tow  ko lczastych  i  och ron y  i  w o rk ó w  
z p iask iem , p iem & ze  oznaczone  p rzez  
z rak i ,  a ostatnie p rzez  papierów7? 
w stążki.

P o  k ró tk im  sz tu rm ie  śiypakamf , 
„B r ą z o w i "  w ypar l i  n iep rzy ja c ie la  t 
brzegów  kanału. P r z jw Tołano sape* 
rów  do b u d o w y  mostu.

M ężn ie  b ron ią c  sw ych  p o z y c y ]  
„N ie b ie s c y "  w y t rw a ł  a i  do 6,45, Kie 
d y  o p a r l i  się o sw ą  ostatnią lin ię — * 
ulicę Gleu. O dw ażna  próba zaskoczę* 
tiia p rzec iw n ika ,  pod ję ta  przez  sze4- 
c io k o ło w y  sam ochód  pancerny  „ N i e ­
biesk i" ,  by ła  jed n ym  z ba rdz ie j  p o d ­
n ieca jących  w yd a rzeń  lego  ranka. Za 
taczając się z y g zak iem  wzdłuż ulicy 
z szybkośc ią  ok o ło  35 m i l  na godzinę, 
samochód, w a żą cy  conajmniie j 5 lon  
m inął o wrio «  k i lka  te le fon icznych  
l o św ie t lon ych  słupów , ja k  t e i  d z ie ­
siątki nrzygląda.iącyćh się 01 ińczyc
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Lut Moskwa— Gan Frandscc
Rok rocznie z nastaniem wiosny, a 

zwłaszcza lata, zaczyna się wśród bractwa 
lotniczego wszystkich krajów ruch inten­
sywny Od czasu, gdy Lindoergh swym 
wspaniałym , odbojem  A  Hardy ku olwcrzyl 
przed lotnictwem n.ezmieme wprost per­
spektywy rozwoju, nie me piawie sezonu 

.by świat nie dowiedział się o nowym ja­
kimś wyczynie, rekordzie, sukcesie, zwy 
cięstwie. Są wprawdzie w tych próbach 
pokonywania przestrzeni rzeczy smutne, 
jak śmierć W lley  Posła, czy zagirrięcie Co 
li i Nungessera, czy po iar „Hindenburga". 
Nie zatrzymuje to jednak triumfalnego po 
chodu awiacji na drodze nowych laurów.

D W A  W Y C Z Y N Y  
Wciąż się edwraca z głośnym na cały 

świat szelestem coraz to nowa karta w 
księdze historii lotnictwa Dwie takie karty 
W bieżącym sezon‘e zawdzięcza eercnau- 
tylca lotnikom sowieckim Chodzi o: 1) 
wylądowanie i rozbicie obozu na biegu 
n'e północnym oraz 2) lot Moskwa —  San 
Francisco vla biegun. Oba te wyczyny 
wiążą się ze sobę ściśle i logicznie Naj­
pierw zdobyło b egun, opanowano go, 
tapoznano się bezpośrednio z je go  warun 
kami atmosferyczno-meteorologicznymi, a 
nasłępnie u łyio tegoż bieguna jako etap 
W loc e na olbrzymiej 12 000-kilomefrowej 
ras »  Moskwa —  San Francisco. Za tymi 

dwoma ogn.wami pow ’nno pójść trzecie, 
r.ajważn.ejsze: uruchomienie stałej komu 
hikacji między dworra naiwiekszymi repu- 
b! kami św.afa x*--> — ?n północny

Onawana trasa, którą przebyli w łych 
dniach lotnicy sowieccy obejmuje miejsco
woścl następujące: Moskwa —  Onega __
morze Białe —  półwysep Kola —  morze 
Barentza —  ziemia Franciszka Jćzeta —  
biegun północny —  ocean Półn. I odowa 
fy — wyspa Pafryka —  przylądek Pearce 
Point —  Kanada (pdrt Simpson) —  stan 
Albertc —  Porfland (stan Waszyngton) —  
Vancouver. Dla ścisłości dodajmy, i e  do 
\amego San Francisco lołnlcy nie dolecie 
Ił, eo Jednak nie zmienia postaci rzeczy I 
(ile ulmuje znaczenia wyczynowi,

TRZEJ Ś M U Ł K O W lE .
Giganłycznego lofu dokonali trzej 

śmiałkowie! Czkałow, Bajdukow I Biela­
ków. Nazwiska dotychczas —  przynaj­
mniej poza granicami ZSRR —  mało zna 
He, zwłaszcza w zestawieniu z nazwiskami 
iłynnych lotników polarnych: W odopiano 
Wa, Lewoni jwsktego, Gromowa i in.

SA M O LO T.
Samolot „A N T  —  25" skonstruowany 

irzez specjalistę sowieckiego w tej dzie 
Izinle prof. Tupolewa, jest jednopłatow­

cem o nisko osadzonych. potężnych, mają 
Cveh wielką (w  porównaniu z innymi samo 
lotami) rozpiętość skrzydłach, wciąganym 
podwoziu i potężnym motorze, też Lon 
tłrukcli sowieckiej. Kabinę p łotów ogrze 
Wają gazy spalinowe motoru. Samolot 
przystosowany jest zeiówno do lądowa­
nia jak fe i  do wodowaniu, gdyż oprócz 
kół, które przed wodowaniem wypełnia 
t>ę powietrzem, co pozwala na utrzymanie 
sfe na w odzie nawet k>!ka dni aż do chwi 
II przybycia sprowadzonego drogą radio 
wą ratunku. Nie trzeba bowiem dodawać, 
i e  iam<->.oł „A U T  —  25" posiada radiosła 
fię . automat, pozwalający pilotom na od 
poczynek I kierujący sfafł ism Dowietrz­
ny m , chwilach, gdy —  wskułek mgły —  
widzialność spada do zera, no i cały sze 
eg  Innych technicznych urządzeń, bez 

których szanujący się lotnik współczesny, 
zwłaszcza podczas dłuższych podróży 
się m<» obchodzi.

Dadczas lotu utrzymywał „A N T  —  25" 
stały kontakt z sowieckimi stacjami meteo

ków. *1 rąbk i na kon iec  b itw y  zab rz ­
miały o  7,15, w 3 i pó j god z in y  po 
p ie rw szym  strzale. N ie zw ło c zn ie  po 
Zukończe.iiu ćw iczeń , uczestnicy zo- 
f ta l i  zabrani d o  b a ra k ó w  na śn iada­
nie, z łożone z go rą ce j  g ro ch ów k i  
i ryżu.

*
* *

E nerg iczn a  akc ja  została pod ję ła  
p iz e z  Radę M ie jską  p rzec iw  m iesz­
kańcom  d o m ó w  p rzy  u l icy  Titfeng, 
gdy  ci od m ó w i l i  p łacen ia  podatków , 
n iim o p on aw ian ych  przypom n ień . W  
końou, p o  ostrzeżen iach, ostatniego 
czw artku  rano, kulis i cdd/ ia łu  robót 
pub licznych , strze/enć p rzez  sp ec ja l ­
ne oddz ia ły  po lic j i ,  zaba ryk ow a l i  
w szystk ie  b ram y . Następn ie  ro z łą czy  
li ru ry  kan a l iza cy jn e  i w odoc iągow e .  
R e z e r w o w y  oddz ia ł  p o l ic j i  udał się 
na m iejsce, aby  czu w ać  nad p o r zą d ­
kiem. B iuro P o l ic j i  oraz p O K Y  
za ło ży l i  m ocny  protest, a le Rada 
M :e jska  odm ów iła  uprzątn ięc ia  b a r y ­
kad, zanrm p ł a t k i  n ie  zostaną z a ­
płacone.

M ieszkańcy  zag rod zon e j  przestrze 
ni odczu li  z początku  b lokadę  jafcndu 
ża n iew ygodę , ale w ciągu sześciu 
dni, k tóre  od tego czasu up łynęły , 
p r z y zw y c z a i l i  się już do n o w ego  sta-

rologicznymi, rozsianymi w różnych punk 
lach strofy północnej I komunikującym! 
co parę godzin o sianie pogody. Po prze 
locie nad biegunem, nawiązali lołnlcy łą 
czność ze stacjami kanadyjskimi I amery­
kańskimi.

tj

TRUD N O ŚCI d c  p o k o n a n i a .
Dzięki wskazówkom meteorologicznym 

wspomnianych powyżej siacy) I obserwa­
toriów. lotnicy mieli się na baczności I 
starali się omijać burze I cyMony. Nlezaw 
sze jed.iek ło im się jdaw alo. W aiczyć 
więc musieli z cyklonem kłóry ich złapał 
pod 72 stopniem szer. pin., a opuścił do 
plero za biegunem. Inny cyklon zaskoczył 
lołnikow już nad terytorium Kanady w re 
jonie rzeki Mackenzie. Wreszcie mieli Ros 
janie ciężką pneprawę ze szlem em  nad 
wybrzeżem Pacyfiku, już niedaleko celu 
podróży.

Skok z Moskwy do San Francisco bez
■ m a n n a a i

lądowania zajął lotnikom 63 godz 25 min. 
„AN T  —  25" leciał przeważnie na wyso­
kości 4 fys mtr. N* ogólną długość trasy 
(12 fys. km.) przypadło około ć tys. km. 
wody I lodów.

SUKCÓS. .* , „
Zmęczonych fizycznie I psychicznie lot 

ników powitano w Ameryce z niekłama­
nym entuzjazmem. G azie  jak gdzie, ale w 
ojczyźnie Lindbergha, Byrda, Poste umie 
ją oceniać wyczyny w  dziedzinie lotnict 
wa. A  propos Lindbergha: udzielił on
ostatnio włoskiemu „Corrie.e aella Sera" 
wywiadu, w kłowym wyrażał się bardzo 
opłymistycznie na temat lotów rakieto­
wych. Znakomity lotnik widzi dla nich 
wielką przyszłość Jeżeli tak to sukces lot 
ników sowieckich uważać naieży za etap 
na drodze do osiągnięcia przyszłych, je ­
szcze większych zwycięstw w powietrzu.

New.

Baldy/in — kawalerem Orderu Podwiązki

Były premier angielski Baldwin, sfofogra towany razem z innymi 24 kewaleiaml 
Orderu Podwiązki na nabożeństwie w kaplicy św. Jerzego w zamku wmdsorskim.

K o n g r e s  s z a r a d z i s t ó w
W  stolicy Danii obradowa) nmędzyna 

rodowy kongres szaradzistów. Na obrady 
jego  przybyli reprezentanci 7 pjństw euro 
pejskich.

Jak donosi prasa kopenhaska, przed­
miotem narad była sprawa wynalezienia 
nowych form rozrywek umysłowych. W  
poszczególnych krajach zauważono prze 
syf łamigłówkami. Czytelnicy wydawnictw 
w tyfn głównie p :sm codziennych uskarża 
ją Się na brak nowych zainteresowań w 
dziedzinie konkursów i turniejów knyżów  
k owych.

W  ije id z ie  kopenhaskim posianowio 
no ogłosić konkurs na utworzenie nowe­
go  typu zagadki, która by wnosiła świeże 
momenty w dziedzinę rozrywek umysło­
wych dla osób dorosłych.

Z okazji zjazdu, szereg wydawnictw za 
mieściło specjalne dodatki w siędmlu Ję 
zykach, poświęcone głównie propagan­
dzie pięknych okolic Danii oraz nowym 
szaradom I łamigłówkom. Należy zazna­
czyć, że prasa duńska przyczynia się w 
wielkim stopniu do popularyzacji rozry­
wek umysłowych, gdyż zamieszcza w  nio 
dzielnych wydaniach szereg zadań I sza 
rad wyznaczając za trafne rozwiązania po 
ważne nagrody. Przy poszczególnych re 
dakcjach utworzone zostały specjalne klu 
by szaradzisłow, które wyłącznie poświę 
cają się propagandzie rozrywek umysło­
wych jako m iłego czynnika i bodźca sa­
mokształcenia W  szkołach, niektórzy ucz 
niowie zarabiają dość znaczne sumy właś 
nie z tytułu trafnych rozwiązań szarad i lo 
gog  rytów

nu. Odcięc ie  w odoc iągu  okaza ło  się 
n.‘ e tak dużą trudnością, gdy ż  za rzą ­
d za jący  dom am i, u p rzedza jąc  akc ję  
Rady, p o rob i ł  zapasy.

*  *

W c z o r a j  m iała m ie jsce  k o n fe r e n ­
cja  m ię d z y  w ładzam i b ry ty jsk im i 
1 w ło sk im i i zgodzono  się, że n ie fo r ­
tunne starcie m ięd zy  żo łn ie rzam i Lo -  
yal Reg im entu  i m a ryn a rzam i z w łos 
k iego  okrętu  L ep a n to  b y ło  w yn ik iem  
n ieporozum ien ia  p o p rz ed n ie go  w ie- 
c ;o ru .  O ile w ładze  m o g ły  stw ierdz ić , 
liczba zam ieszanych  w łosk ich  m a ry ­
na rzy  n ie  p rzek racza ła  dwunastu, 
podczas gdy  b ry ty jsk ich  żo łn ie r zy  b y  
ło  sześciu, choc iaż  m ożh w e ,  że  inne 
partie  b y ły  w c iągn ię te  O b ie  s trony  
p rzyzna ły ,  że na u licy  nie b y ło  w a l ­
ki W  rezu ltac ie  badań Brygad ier  E ry  
ty jsk ich  Sił M orsk ich  i  D ow odzący  
W ło sk ą  F lo tą  pos tanow il i  zakończyć  
incydent p rzy ja źn ie .  W c z o r a j  rano 
o f :ce r  z L ep a n to  w  tow a rzys tw ie  sześ 
ciu w łosk ich  m a ryn a rzy  złoży? p r z y ­
jazną w izy tę  w B ry ty jsk im  Szpita lu 
W o js k o w y m ,  gdz ie  p rzebyw a  dwu po 
turbo-wanych żołn ierzyr i zos taw ił  
k w ia ty  i s łodycze  z zapytan iem  o 
zorowde.

Zgodn ie  z obw ieszczen iem  p o ­
p rzedn io  p od a n ym  d o  w iadom ośc i,  
o f ice r ,  d o w o d zą cy  c zw a r ty m  reglrnen 
tern M aryn a rk i  S tanów  Z je d n o c zo ­
nych  p ragn ie  p o w tó r z y ć  w szystk im , 
k tó r z y  m a ją  do czyn ien ia  z żo łn ierza  
m i reg im entu , że, ci, k tó r zy  u żyw a ją  
im  k redytu , c zyn ią  to  na w łasne r y ­
zyko.

Ogran iczona  w yp łaca lność  zaciąg 
n iętych  do  reginrenti żo łn ie rzy  jest 
dobrze  znana każdem u a prak tyka  
użyczan ia  im k redytu  w  w yższe j  m ic  
rze  niż ludz iom  c y w i ln y m  w  podob- 
i ych  f in an sow ych  oko licznośc iach  
jest nie w  duchu bussinessu i n ieostro 
żna K w a te ra  C zw ar tego  Reg im en tu  
M aryn ark i  nie bedz ie  służyła ja k o  
agencja  do p o k ryw a n ia  strat, w yn ik a  
ją eceh  ze z lekcew ażen ia  te j  n o ­
tatki.

* * *

K o ty  podnoszą  ogon  do góry ,  gdyT 
są złe. P s y  podnoszą  ogon, g d y  są za­
dow o lone . A  k r o w y  podnoszą  ogon, 
aby  u derzyć  w  oko  tego, Ikto je  doi. 
T a k ż e  fak tem  jest, że nie m ożna  le­
p ie j  ch ron ić  b iżu ter i i  i futer, niż 
przez po lisę u bezp ieczen iow ą  XS  A U  
Risks Polisy ’ .

M ak tn rck .

Bułfjar&Kie metro
M  Sofii —  stolicy Bułgarii, rozwai any 

jesł projekt wybudowania kolei pudziem 
nej, W ładze wobec narastającego ruchu 
i wąskich ulic zmuszone są realnie myśleć 
o  przystąpieniu do robót nad założeniem 
pierwszych linij kolejki podziemnej.

Przygofowany został dokładny plan 
budowy metra, które w swym biegu uw- 
zg'ędni najruchliwsze arterie miasta. Pierw 
szy szlak kolejki podziemnej będzie dłu 
gości 13 kim, wiążąc się ściśle z przysłon 
kami aułopuiowymi i tramwajami.

Lista defraudantów 
podatkowych w U S A

Ogłoszona została d.uga z kolei lista 
defraudantów skarbowych, pizeciw  którym 
Skarb Stanów Zj. A. P -wdrożył postępowa­
nie karno skarbowe za świadome zatajenie 
dochodów w ce’ u uchylenia sie od zapłaty 
peda-tków Wśród licznej -zeszy tych ucieki­
nierów podatkowych znajdują s ię . Charlie 
Ch:.<pliii z kwotą 26 tys doi., głośny aktor 
angielski Charles Laughton z 100 tys. doi., 
E.ddie Cantor z 15 tys. doi., bokser niemiec­
ki, fc. mistrz świata Scnmeling z sumą 3000 
doi., słynny skrzypek Fritz Kreisler z su­
ma 110.000 doi. i Rockfellerry, Per y i Edyta 
z kwotą 8 100,0% doi.

PrdktyckiAy wynalazek 
dozorcy domu

Dozorca domu przy ul, Długiej 36 w 
Warszawie nie mógł sobie poradzić z ża 
rowkami lamp korytarzowych. Żarówki te 
były stale przez kogoś kradzione. Chcąc 
uniknąć ciągłych strat, gdyż musiał żarów 
kl kupować za własne pieniądze, jeżeli 
nie dostarczy! do administracji domu zu­
żytej, zainstalował dzwonki alarmowe i 
połączy! z wszystkimi żarówkami w cal/m 
domu.

Po dwóch dniach usłyszał w swym mie 
szkaniu dzwonek. W yb ieg ł na korytarz I 
złapał na gorącym uczynku kradzieży ża­
rówek złodzieja. Okuzat się nim nigdzie 
niemeidowany Edward Ostrowski, kłórego 
lokatorzy domu porządnie obili i oddali 
w ręce policji.

G r a n i t o w y

Rząd fiński ofiarował stolicy Francji, Pa 
ryżowi oryginalną pamiątkę. Przedmiotem 
podarunku jest ogromny stół wykonany z 
granitu, a znajdujący się tymczasowo na 
wystawie paryskiej w pawilonie fińskim

Pamiętkowy stoł wyłupany został z po 
lężnego bloku granitowego, Z tej samej 
skały wykonana została płyta kryjąca s«r 
ko" ig Napoleona w kościele Inwalidów w 
Paryżu.

Opera
;< Bardzo lubię operę. Tak lubię ie  od­

nalazłem prastare libretto nieznanej opery. 
Przedstawiam ją poniżej 1 ogłaszam kon­
kurs wśród muzyków na odnalezienie par- 
tytury. Oto treść libretta:

Akt I.

Viotelta (sopran) kocna się w szlachet­
nym Dorciu (tenor). W yjeżdżają konno na 
przechadzkę. Ale Violettę kocha też bandyta 
Sadelio (bas). Bandyta goni zakochana parę 
na czele swej bandy (chór) Szlachetny Dor- 
cio spostrzega bandę Sadelia i śpiewa:

—  Uciekajmy, uciekajmy.
A bandyci śpiewają:
—  Gońmy, gońmy I
Wioletta śpiewa przepiękną anę, o tym, 

ie  nie ma chwili do stracenia. Aria ta trwa 
pól godziny i nosi charakter bardzo paie- 
łyczny Ghór przerywa wciąż okrzykami:

—  Już zbliżamy się, zbliżamy —  co robi 
nastrój gwałtownego pośpiechu Poczym 
r szyscy przebiegają przez 6cenę i kurtyna 
mada.

Akt II.
Chatka, w której schronili się iJorcio 

i \ioletla. Przed chatka obozuje banda, któ­
ra się nie domyśla gdzie zbiegowie się ukry 
li. Sadelio przy akompaniamencie chóru śpie 
wa o swej miłości do Wioletty. Potem Dorcio 
śpiewa wspaniałą arię też o swej miłości do 
Violetty. Potem Wioletta stając na balkonie 
chatki śpiewa piękną arię o nocy, co ukryła 
ją przed pościgiem. Bandyci obozujący przed 
chatką w dalszym ciągu nie domyślają się, 
gdzie są zbiegowie. Przylatuje słowik (alt), 
klóry przy akompaniamencie chóru bandy­
tów śpiewa czutą pieśń o czarze nocy. Kur­
tyna spada.

\V czasie przerwy Dorcio i Wioletta wy­
mykają się z chatki.

Akt U l.

Wioletta śpi na łące. Przez sen śpiewa 
arię o swych czarownych snach. Potem Dor 
cio (dobrze by, żeby tę arię wykonywa! 
mistrz Kiepura —  tylko bez przemówień) 
zwraca się w  pięknej arii do muszek i żucz­
ków *  prośbą, by brzękiem skrzydełek nie 
naruszyły snu ukochanej Wioletty. \V tym 
momencie jmdkrada się Sadelio. który strze 
la do Doicia, chybia i trafia w Wiolettę. YIo- 
lfctta śpiewając umiera. Pogodzerji rywale 
rozpaczliwie śpiewają, poczym popelnii.ią sa 
mobójstwo. Na to przychodzi banda, chóral 
nie opłakując Sadclię. Wio.etię i Dorcla. P o ­
tem zjawia się wysłannik królewski (bar) 
ten), który śpiewa akt łaski dla Sadelii. Na 
zakończenie mamy trzy piękne arie Wiolet­
ty, Sadelii i Dore a, którzy śpiewają o znit.o 
mości iyela  i t-nigicznych jego skutkach. 
Kurtyna spada po raz trzeci.

n. t . r

C zerw ce  M i r a  f  cukierni warszawskiej
Do cukierni Kozłowskiego przy ul. Ko 

szyKowej w Warszawie w czasie najwięk 
szej zabawy przyszło towarzystwo składu 
jące się z kobiet I dwu mężczyzn.

W idok gości wywoływał przerażenie 
Wszyscy mieli pokaleczone łwarze, ubra 
na  w  strzępach.

Jak widma zajęli oni słolik prosząc o 
podanie loaów. Kelner zapronowal przy 
byszom obmycie krwi. Propozycja jego  
była źle przyjęta- Czerwone widma rzu­
ciły się na kelnera, bijąc go  czym popa­
dło.

W  cukierni powstała panika. Część g o i 
cl rzuciła się do ucieczki, część przywar 
ta do Ścian, zasłaniając się stolikami. Na 
sali rozegrała się prawdziwa wojna, Posz 
ły w ruch sfohki 1 krzesła. G ay właściciel 
próbował interweniować, otrzymał cios 
krzesłam w g łow ę i padł nieprzytomny 

W  pewnej chwili awanturnicy wycolal! 
Się nagle, wskoczyli do  taksówki i uciekli. 
Ktoś zadzwonił po policję. W  iednym z 
awanturników rozpoznano rzeźr.ika z Sol­
ca, znanego awanturnika imieniem W ta- 
dek.

Po neeniMCJi 
p. Rutkowjkteoa

Nominacja p. Jerzego Rutkowskiego
na zasf-jpcę kierownikr „Związku M loaej 
Polski", wy wołała szereg komentarzy kói 
politycznych.

M. in. „A B C " pisze: Nominacja ta, jak 
informują koła zazwyczaj dobrze pointor 
mowane, była wynikiem politycznego pc 
rozumienia się grupy t. zw „Ruchu M ło­
dych" z kierownictwem Ozonu. Wskazu­
je na to zresztą wyraźnie treść przemó­
wienia p. Jerzego Rutkowskiego. Podob 
no w  niedługim czasie ma nastąpić sze- 

I rfcg nowych nominacyj spośród ludzi gru 
 ̂ pujacych się dokoła „Ruchu M łodych" 

na eksponowane stanowiska w Ozonie.

Ostatnie dni sypania kopca 
na So^ińcu

Prace przy budowie kopca Józefa Pił­
sudskiego na Sowińcu dobiegają końca. 
W  r sjbliższvch dniach zostaną ukończone 
szczytowe warstwy kopca. Kopiec od pod 
stawy wznosi s.ę na wysokość 36 mtr.

Do Krakowa przybywają ostatnie dele 
' gacje celem złożenia ziemi różnych h ito 

rycznych miejscowości do masywu kopca. 
Składanie l o  zostaje zakończone z dn. 1 
lipca, ze względu n® ukończenie budo­
wy całości kopca.

Po ukończeniu budowy kopca będą w 
intensywnym tempie kontynuowane prace 
koło urządzenie otoczenia.

M U ZYK ĘR u tynow any  
N AUCZYCIEL
udziela lekcy) gry na fortepianie

— Ceny p.zystę >ne — 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g, 4 -  6 dp.

Wykopanie szkieletu 
w Łazienkaefr

Podczas obsadzania słupów dekoracyj 
nych przy bramie w perku Łazienkowskim 
koło Belwederu robotnicy kopiąc dół na 
trafili na szczątki szkieletu ludzkiego Koś 
cl przewieziono do prosekłor.um. Jak wy 
kazały pobieżne badania, szczątki pocho­
dzą prawdopodobnie z połowy ub. stu­
lecia.

Portugalia w Paryżu

Posag premiera Porfugalii Salazara, usla 
wiony w pawilonie portugalskim na wy­

stawie paryskiej.
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ro nr?sr/tii aytelntozek
l a  ostatnia przed leln ra »ezoneui ko­

lumna w części poświęcona jest wspomnie­
niu i. p. Haliny Kaczyńskiej, kierowniczkę 
wojewódzkiego referatu wychowania poli­
tyczno-obywatelskiego.

Umarła rok temu tak nagle, że zgon ten 
wydal się nam nieprawdopodobny.

Pozostała w ZPOK po jej odejściu ja­
ka 5 niby niepewność tego co się stało Po­
zostało nierealne uczucie, ie  odejście to jest 
niczym nieusprawiedliwione, nawet chorobą, 
której objawów nie dostrzegałyśmy Miało 
alę wrażenie, że kłoś zażartował z nas tak 
przeraźliwie. Jakby Jeszcze drżały drzwi u 
c ły lone  po kimś. kto odchodząc zwyczajnie 
z ciasnego poko ju na Jagiellońskiej 3, powie 
dział w dizwiach:

—  No bądi^.e zdrowi! Może tlę nie zo­
baczymy. Może umrę?

Czasami tak się mówi —  d'a ła>+u Więc 
człowiek patrzy na drzwi uchylone 1 woła:

—  Poźarlowałaś i dosyć. Teraz wracaj! 
To takie bolesne.

A ona naprawdę nie wróciła. Cói dzlw- 
nego, że ciągle patrzymy na drzwi uchylone 
i myślimy bezradnie —  ach Halu, Halu —  
i jakże tak mAŻna11!

I ciągle w  nas tkwi coś, jakby cień wiary 
w możliwość Jej powrotu.

Jeżeli taka jest tęsknota —  tęsknimy ciąg 
le Przecież Jestc'my w  związkowej rodzinie.

W  rocznicę posyłamy Halinie sląd —  
Tam pozdrowienie.

Redakcja-

Hgżgjjai

Dziś — 25 czerwca piątek) o godz. 8.30 w kościele sw. Trójcy 
(ul. Dominikańska) odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę,iv  Haliny Kaczyńskiej

drogiej, niezapomnianej towarzyszKi piacy w Z, P. O. K' 
Zawiadamiamy członkinie nasze o tej uroczystości żałob­

nej, a b y  mogły zadość uczynić potrzebie swego serca i być du ­
chem ze Zmarłq w rocznicę Je j śmierć1, biorąc również udział 
w złożeniu kwiatów na cmentarzu

Ze wspomnień o Halinie Kaczyńskiej
£PrzypcJto mf 

szych wipólnydh z Halinę krakowsUeb 
czasach.

Wolałabym może wspominać Halinę 
z ostatnich 7 lał jej życia.

M ówić o tej kobiecie dojrzałej. C  czło 
wieku pełnowartościowym. O  rym nie­
zawodnym wypróbowanym I nieodżatowa 
nym przyjacielu Jakim ml była.

Wolałabym wspominać łe osłafnie 7 
lał bliskiego współżycia, w czasie których 
nie dała mi ani jednego ujemnego wra­
żania. Żadnym swym słowem, żadnym po 
sunięciem nie wywołała nie łylko zgrzvtu 
ale dysonansu. j

Trzeba się jeanak cofnęć pamięcią o  
lat 24-ry do roku 1912 I 13-go

Dobre, pogodne krakowskie czasy 
Ha'ina bezpośrednio pc UKończeniu gim­
nazjum w Tyflisie przyjechała do Kra­
kowa.

Lalami dziecko prawie. Życiowo 
dziecko zupełne.

Szeroko otwartymi oczyma patrzała na 
świat tak inny, niż ten w jakim wyrastała.

Całą, wrażliwą duszę chłonęła lak bar 
dzo wówczas ciekawą ałmosferą Krakowa. 
Atmosferę pracy, patriotyzmu I młodzień 
czych zabaw.

Mówiła, ze przyjechała do Krakowa 
uczyć się polskiego.

Czyż taki jednak był cel wysłania Jej 
do Krakowa? * 1

W rocznicą
h< a mija od śmierci Hali Kaczyusk ej, 

łunęrei nśeapouziewu-nej, która tyle bólu 
przyczyniła członkiniom ZPOK w Wilnie.

Dopóki Halina żyła, brałyśmy jej obec- 
pośó onętmie i radośnie, ale zwyczajnie. No, 
Wiadomo —  Halina. Zresztą nie wszystkie 
fakty z je j życia ugrupowały eię w nasiej 
|rtfiafl rmoścl tak silnie, żeby cruć ciągle 
j i t a  jest niezwykła.

NajmślMa dla nas była właśnie je j „zwy 
M ość" — ło rnaicr”  bezpośredni stosunek 
#r świata, żywa reakcja, serdeczna uczyn­
ność oraz Kumor, który czynił je j obecność 
bardo pożądana w tej wielkiej rodzinie, ja­
ką j e *  Z P  O. K.

Jako kierowniczka referatu wychowania 
poliźyczno-obywatłiskiego, najważniejszego 
ł  referatów ZPOK, musiała Halina Kaczyń­
ska caęato wyjeżdżać na prowincję, gdzie 

jak najlepsze wspomi cnie. Roz­
jazdy tr zabierały je j resztki czasu, jaki nro 
głąby mśeć dia siebie po ciężkiej pracy w 
lu o ie  Ircs nie narzekała na to i zawsze 
Sala aiw namówić na wyjazd dla dobra ogól­
nej ac"awy Pamiętam jedną taką podróż, 
którą odbyłyśmy wspólnie. Jechałam do 
GłęboLiego, a onr do któregoś z mniejszych 
ośrodków leżących na linii W iino —  Głębo 
Ue. W H d r dopleno —  pierwszy raz od cza- 
łó w  dzieciństwa —  spędziłyśmy sam na sam 
kRka godzin na długiej rozmowie. Jakoś 
łtle mówiłyśmy o  faktach, o sensacjach i no 
włokach loUtyornych, ale o czymś leżącym 
pora nurtem dni# codziennego, jakby o mi- 

Myer tycia
rtoezłyśmy do przekonania że nic należy 

nigdy rię hamować w okazywaniu miłości 
najbliższym swoim —  nigdy wszakż: nie 
wlu-domo, kiedy nadejdź e godzi.u, rozsia­
nia, Trzeba usunąć z praatyki codziennej 
n.eckrpliwc słowa, bolesne przytyki i niez­
nośną pozę osoby, upoważnionej do prawie 
nie dotkliwych morałów i mającej rację1'.

Inni ludzie mają też ,,swoje" racje. D.a- 
«zego koniecznie naszą im narzucać? Jakoś 
rozrzewniłyśmy się ob.e tak rozważając. 
Umilkłyśmy, jakby obliczają?, ile to razy 
bliscy nasi mogli być przez nas dotknięci 
boleśnie 0, ja miałam dużo na sumieniu, 
Ale to już były nasze sprawy najbardziej 
osobiste. Tego więc nie poruszałyśmy. Mit 
czenle przerwała Halina.

—  Tak. Niektóre rzeczy w życiu są n;c 
zawodne, inni ludzie są to jednak obcy lu 
ozie. A matka matką pozostanie, siostra bę 
dzie siostrą, Tam zawsze można powrócić 
1 wierzyć, że się będzie dobrze przyjętą.

—  Jeżeli nie nauczysz się kochać maiki 
swojej, nie potrafisz kochać ojczyzny —  to 
są słowa, jakie czasami powtarzam uczeni- 
ecm, więc w- tym jesteśmy zgodne. Ale wiesz 
że bywają wypadki że te osoby obce drogą 
zżycia się zmieniają się w siostry i w 

braci
—  Możliwe, a nawet napewno... czasami, 

czasami Ale matka —  to matka, a siosira — 
•o siostra —  powtórzyła z uporem —  Więc 
tyen nielicznych „obcych", o których mó­
wisz, niejako „wprowadza się do rodziny , 
słe jednak na drugą hipo'ekę.

Roześmiałam się.
—  Rożne bywają rodziny, moja droga. 

Sama wiesz. Ja również skłonna jestem do 
Idcshzowania tej sprawy. Aie taka jestem 
nte-yta przywiązania 1 ciepła. W ięc o na­
szym Związku np. myśleć bym chciała „ro ­
dzina"

No l potem zwierzyłam się je j ze swego 
-itourzejua to osoby z „rodziny organiza­
cy jn e j' tak czadami umieją poróżnić się ze 
aebą. Jakże mię bolała blada i zacięta twarz 
k< oiety, którą bardzo szanowałam a która 
stojąc w natłoczonej sali na Zjeździe w W ar 
szawie krzyczała w kierunku opozycji: hań­

ba hańba! W postawie, w głos.e było coś 
nieprzejednanego. T a l dużo osób było wtedy 
.nieprzejednanych". Ucierpiałam od jed ­
nych i od drugich. Posądzono mię o brak 
przekonań. A ja chciałam ibyć tylko „w y ­
rozumiała". Nie rozumiem „wyrzekania się" 
siostry ze względu na je j przekonania. J dla 
czego właśnie ja muszę mieć rację?

Tu Hala pouczyła mię ,źe należy jednak 
n eć własną rację, której się człowiek trzy 
ma, ale co do krzyczenia: „hańba" uznała 
to za komiczne. Właśnie „komiczne".

—  A najgorzej gdy polem trzeba robić 
,.wtyl zwrot" i mówić: „omyliłam się", A 
jednak należy to uczynić, gdy nie chce się 
zesłać kompletnym cymbałem —  dodała.

—  Hm? Miewałaś to w życiu?
—  A jakże! —  stwierdziła HaJa z niejaką 

satysfakcją.
—  To doskonale -  powiedziałam z ulgą 

Nie krzyczę „hańba", nie mylę sie i mówię 
potem „prze.praszam".

— Ty już za prędko ustępujesz. Radzi­
łabym świata całego nie uważać la  rodzinę. 
B > tylko malka to jest matka, a siostrą to 
siostra.

—  Nie slrasz mnie —  rzekłam niechętnie.
—  Za mało jeszcze jesteś pokłuta? — 

spytała Hala ironicznie,

Ostatni raz rozmawiałyśmy ze sobą w 
pierwszych dniach czerwca ubiegłego roku 
Czy mogłam przypuścić, żt Hali poz jstaje 
tylko kilkanaście dni życia A przecież w 

| tjm  spotkaniu doprawdy było coś mistycz­

nego.
Powiedziała mi:
—  A więc umarł twój brat?
—  Tak, Halu— odrzekłam... — A ja wobec 

niego przybierałam tony osoby „mającej 
rację", A on umarł ze swoją Tac ją I jak i? 
się teraz pogodzimy?

—  To nic —  odparła — W rodzinie taki« 
spory dają się i po śmierci załatwić. Co

brat to n.e obcy. (Jakie to było dziwne, co 
powiedziała)

—  ęodwoić muszę leraz czujność wobec 
ludzi Rozumiesz? Żeby nigdy.:: nikogo nie

urnzić —  rzekłam:

—  To niemożliwe To już teorią Ale mu­
simy przynajmniej najbliższych swoich osz­
czędzać. Bo co rodzina to rodzina —  powie­
działa znowu.

—  J wszystko trwa tak krótko —  zakoń­
czałam.

—  Aż za krótko— uzupełniła Halina.— No 
I właśnie musimy się pożegnać, bo skręcam 
na Wileńską Do widzenia.

I nic zobaczyłyśmy się więcej,

Miała zupełną rację, że waz*’«tko trwa 
,.zą król ko".

Jakieś prądy idą powietrzem i zmuszają 
do czujnej uwagi '

Niedosłyszalne kroki imieTci przechodzą 
obok

Czerwiec jesl pełen zapachów, brzęków ł 
wibrowania życia, a jednak m us m y dziś 
sobie coś obiecać w skupieniu i p  ważnie. 
Pełno jest nas połączonych wspólni prtet,
1 przyjaźnią, a tak mało wiemy o sobie, tal: 
rzadko pozwalamy tobk  na przeiawy ser­
deczności. A potem odejdzie któraś i  ste- 
regu t krzykniemy:

—  O, Bożel nie powiedziałyśmy Jej rze­
czy najważniejszych.

Trzeba mocniej uścisnąć sobie ręce moc 
i»iuj skupić aię przy sobie. Nie dotykać bo 
leśnie, nie obrażać, nie ranić —  ufać l ko 
ehać - ,

Droga, daleka t«raz siostrzyczko, p u jn o  
simy tobie swoje wspomnienia 1 wiązanki 
kwiatów nn dowód, ie  miłoćć nasza nie wy 
gasła Obi-cujemy ci zespolić się silnie i go­
ręcej, aby* mogła duchem przyjść 1 usiąść 
między nami. Bo „co rodzina to rodziną".

E. K. M.

Sądzą, l e  głębszy jeszcze.
Polszczyzna Haliny była popiawna. 

Byłyśmy na Innych wydziałach. Spotka­
łyśmy sią I zbliżyły przy wspólnej pracy 
społecznej więc: Zjednoczenie, Towarzy­
stwo Szkoły Ludowe' I Wzajemna pomoc 
kursów im. Baranieckiego. No i przy 
wspólnych zabawach. •<

Halina łak żyw iołow o lubiła tańczyćl 
N ie przypominam Żadnej zabawy, żadne­
go  zebrania w  Zjednoczeniu dpz Hnllny 
a iluż z nich była duszą.

Byłam w Krakowie dawniejszą w ów ­
czas kiedy Hula przyjechała.

Często trudr.o było wciągnąć do pia- 
cy m łoasze koleżanki, zwłnszcza może 
koleżanki wychowane w  głąbi cesarstwa.

O  wciąganiu Haliny mowy bvć nie 
może. Stanęła sama do apelu. Rwała sią 
do pracy I do wiedzy. Była chciwa pra­
cy, chciwa wiedzy.

A  pracą brała każdą: I łrudną I mniej 
ciekawą byle owocną w rezuRaty. Już 
I wówczas było Jej charakterystyczną ce­
chą, że nie widziała siebie, a widziała 
pracą.

Nie wysiłki, a rezultały były dla niej 
treścią.

Przypominam fakł łaki: w  dzień, zbiór 
ki na T. Sz. Ludowej po kilku godzinach 
chodzenia z puszką oddając ją Halinie 
żaliłam sią na znużenie, biorąc puszką 
odpowiedziała ml ze zwykłą swą wesołoś 
clą.

„Daj, daj mogą z nią chodzić do rana, 
nie —  do wieczora, póki będą miała 
przed oczyrrtL rynek Krakowski, kościół 
Mariacki I Sukiennice.

To charakfe-ystyezne, nie szczędziła 
ani krylyki, ani zdziwienia, że Je jestem 
znuzona. Jej na osłodą, na pociechą wy­
starczył fakt, że ło sią dzle|e ha rynku 
w  Krakowie, że może patrzeć na zabytki 
naszej wielkości historycznej.

Drugi charakterystyczny fakt miał miej 
sce w czasie wielklel zabawy, jaką urzą­
dzałyśmy na obchód naszej wzajemnej po 
mocy.

Halina gorliw ie zajęła przy urządzaniu 
bufetu I dekorowaniu sali zapomniała o 
fakcie tak ważnym-dla 18-letniej dziewczy 
ny.

Zapomniała o —  sukni. Nie przywio­
zła jej z sobą I nie miała czasu Iść prze­
brać sią.

Już przy pierwszych dźwiękach muzy 
kl na sali ba'owej soosfrzegliśmy/że Halin 
ka les. w swej zwykłej sportowej sukien­
ce. Wypędzałyśmy ją do domu, aby sią 
przebrała. A  Jej tak żal było tańca, zwła 
szcza mazura, kłóry żyw iołowo lubiła. 
Zwróciła sią do koieaów r  pytentem:

„C zyż nie zechcecie tańczyć ze mną, 
dlatego, 2e Jestem łak ubrana?".

Zbyt była łubiana, znalazł sią więc 
któryś z kolegów, kto powąorowat po suk 
nią na Garbarską.

Jakże żywo stoją rr.l w pamięci te ma 
łe, wąskie pokoiki na Garbarskiej, zamie­
szkałe przez 3 moje koleżanki.

Nie tylko skromnie, ale niedostatecz­
nie um Łlowane —- pełne były tudzl.

Siadało sią łam I na schodach I po 
furecku na rozłożonych gazełach

A uczły na Garbarskiej?
—  Składka do kapelusza kolegi na 

bułki I serdelki —  lub pączki.
, Herbata gościnnych gospodyń, poda­

wana w 3 łlliźankach kolejno na 10, 13 I 
wtęcc.i osób

Raz łylko była uczta wspaniała. Jakieś 
paczki obfite przywędrowały i  Pełersbur

Pierwszy kpjk wloślarek
W  natłoku spiesznie załatwianych spraw 

szkolnych, pisania świadectw, ostatnich kon 
fcrenoyj, protokulów, egzaminów —  nade­
szły wreszcie wakacje. Ttraz dopiero oddy­
chając z ulgą, zdołałam zadziwiona stwier 
dzić. ie  W ilno już częściowo opustoszało.

I nadal mimo zmiennej pogody rozjeżdża 
ją się znajomi do upatrzonych letnisk i uz- 

dicwisk.
Ci, których różne sprawy unzedowe. lub 

inne niepomyślne okoliczności, szczególnie 
finansowe, przytrzymują jeszcze w  mieście 
—  są znudzeni 1 mocno niezadowoleni

Czyżby w W iln ie nie można było przy­
jemnie spędzić letnich fe ry j. Myślę —  ie  
można. Należy tylno znaleźć to co nam naj­
bardziej odpowiada. Weźmy do rak gazetę 1 

sznkaiimy
Pełne inicjatywy T-wo Pop. Turyst. or­

ganizuje coniedzielne wycieczki nad Narorz. 
Kina reklamują podwójne programy po zn.- 
żonyc-h cenach. W  trosce o nasz rozwój fi 
zyczny Ośrodek W. F. urządza kursy pływać 
kie i t. p i t. p. i

Tak właśnie z początkiem bm wyczy­
tałam wzmiankę o popularnym Kursie w io­
słowania, organizowanym przez Akad. Zw. 
SjMirtowy. Oplata za dwutygodniowy kurs 
wynosiła 1 zł. co uwzględniając tylko ko 
nieczność codziennego używania sprzętów 
wioślarskich —  wydało mi się omyłką dru 
karską. Bvło jednak faktem.

Omdę lodzi stanowiły cztery panie I 
sternik inslriiktor. Po wstępnych ćwiczę 
niach na aparacie, stojącym w przystani

AZS wyruszyłyśmy wreszcie łodzią, na W i- | 
li?. Pam iętny  jest szczególnie ten nasz pier- | 
wszy wyjazd. Było to coA jaikby chrzest wo 
dny potraktowany przez nas i  humorem 1 do 
mi es / kr, powagi którą chciałyśmy osłonić 
bezowocność naszych wysiłków wobec sto­
jących na brzegu wioślarzy.

Jednak nie zdołałyśmy łodzi posunąć w 
gćrę rzeki. Vi i-dzowio podtrzymywali naszą 
energię koleżeńskimi trochę złośliwymi a 
więcej żartobliwymi uwagami klóre w prze 
sądnej delikatności zwrócili najpierw do 

stc-rn.ika:
—  Cóż, ty Józek hamulec założyłeś, że 

od pół godziny na miejscu stoisz?
—  No jedźcie jedźcie —  od Zielonego 

Mostu poholnjemy was w górę.
Stanowczo doszłam do przekonania, ie  

wiosłowanie jest sztuką skomplikowaną * 
wymagającą dużej uwagi 1 wysiłku. Oczywiś 
cie dawniej myślałam zupełnie inaczej. Przy 
te* okaz i-i dokonałam innych rewelacyjnych 
odkryć np że woda jest dziwnie gęsta 1 zło 
śliwa. W iosło nie wynurzone z niej s* od- 
I r.wicdniej sekundzie, silnie uderza niefor ' 
tnnną wioślar-kę lub zatapia się wywołując 
zrozumiałe zamieszanie.

Sternik, a zarazem instruktor nie poz- 
w da ł mi się pogrążać w7 rozważaniach choć 
1-y na ten aktualny w danym wypadku te­
mat. Trzeźw iły iv,ę ogólne nwayi: —

„N ie pędziować! Nie pędzlowaćl Rów­

no! Uważać na szlaki!"
Bardziej skuteczne były inne napomnie­

nia, uwzględniające indywidualne, zgubne

nałogi wioślarek -—„Trójeczki., wiosło do 
dulki1 Dwćfka powoli podjeżdżać do przo- 
dul Nosek ile  clągniel"

Po oipanowaniu powyższej fachowej, a tro 
chę źargon-uwej terminologii, zrozumiałam 

że ni u chAdzl tu o not 1 to ohvbf zakata­
rzony ,jaik svynika.ab) z treści uwagi-—  ale 
tak nazywa się Jedna z wtoślarek. Na Inne 
woła sternik wediug przyjętych skrótów7: 
trójeczka, dwó.ika. szlak —  zależnie oó zaj 
mowanych p izez nie miej®'7.

Ostatnio załoga nasza osiągnęła nawet pe 
wi<sn sukces "(portowy. Coprawda nie Jest on 
wcale brany pod uwagę przez fachowców, 
jak-o fakt zupełnie przeciętny t co go-sza 
dawno oczekiwany nie mniej w  naszym prze­
konaniu zasługuje na wzm.ankę. Na zakoń 
czcnie kursu udam się nasr podjechać pod 
most anioikolski. Stad, powróciłyśmy niesio­
ne prą-dear W illi, podziwiając w milczeniu 
srebrzyste blaiski i złotawe odbicia świateł 

na falującej wodzie.
Myślę, że Zarząd Sekcji W ioślarskiej AZS. 

osiągnął zamierzony cel. W prawdzie umie 
jętnoiści naszej osady ,a może też i innych, 
które korzystał, z tego początkowego kursu 
me są zbyt widoczne, ani Imponujące.

Jednak slwierd/ić musimy, że dz'ę-ki kur 
sowi nabrałyśmy zamiłowania ao .sportu 
wioślarskiego i jesteśmy szczerze wdzięczne 
p Instruktorowi j Zarządowi Sekcji za zapo­
zna n i-7 nas z tym rodzajem sportu, który u 
m cżliw ili nam przyjemne 1 pożyteczne dla 
zdrowia spędzenie letnich feryj.

SnwtrrOwa.

ga, czy Kijowa, a myśmy byli zaproszeni 
z własnymi filiżankami i talerzykami.

Dziwnie fa Garbarska wszystkim wypa 
dała —  „p o  d rodze",

lam  się odbywały małe zebrania, łam 
wszelkie zbiórki p.zed wspólnym pójś­
ciem do tóatru, czy na wycieczkę

Raz przed jakęś wycieczkę krajoznaw 
czą zebraliśmy się na Garbarskiej, ale 
cteszcz padał, —  trzeba było przeczekać.

Rej w towarzystwie wodził kolega 
Melchior Wańkowicz i Halka Kaczyńska. 

Jedna z koleżanek ułożyła wierszyk:
A  deszcz pada i pada 
Melchior gada i gada.
I deszcz już nie pada 
A  Melchior gada i gada.

Na to zaraz któryś z koleqów odpowie 
dział 2-gę strofką:

A  wiatr w ieje i w ieje 
Halka się śmieje i śmieje 

V Choć wdatr się uciszy
i Halszka tego nie słyszy

Bo się śmieje I śmieje 
Pytałam raz jedną z koleżanek z Gar­

barskiej, też pełną temperamentu i werwy 
Idę Walewską: ł

„C zy wy się fam nigdy nie kłócicie"? 
A  Ida na to. „M oja droga —  ja z Han 

ka bardzo często, ale pokłóć ty się z Hal­
ką.— Masz do niej pretensje, wymyślasz—  
Hata się śmieje. PrzeskrODiesz coś, onr po 
winna ci nawymyślać, a ona się śmieje. 
Przy takim systemie sam diabeł się z nią 
nie pokłóci, no więc I my się nie kłócimy" 

M^ślę, że z tego systemu zostało jej 
coś na całe życie

Swoim wielkim poczuciem humoru 
umiała nie judnt sprawę załagodzić, nie 
jeden konflikt zazegnać.

Poza krakowskimi czasami, a z dawniej 
szych lat chciałabym przytoczyć jeszcze 
jeden epizod tak charakterystyczny dla 
psycnolo-gii Haliny.

W  1916 roku spotkałyśmy się w sana 
torium w Finlandii. Ja byłam tan, na dłuż 
szej kuracji, Halę odwiozła matka na parę 
łygodnl z racji przewlekłego bronchitu, 
którego rue mogła się pozbyć w klimacie 
petersburskim.

Po 2 dniach zaczęła się niecierpliwić. 
Jej żywa czynna natóra nie mogła się po 
godzić z reżymem sanatoryjnego życia. 
„Dla g łup iego kataru tyle czasu marno­
wać. Ja tu mam werandować, a oni za 
mnie pracują" —  mówiła.

Trzeciego dnia pożyczyła ode mnie 
paszport, którege jej umyślnie me zosta 
wiono aby ją dłużej zatrzymać w Finlan­
dii i wróciła do Petersburga.

Cóż bo miała rooićł Nie mogła się 
uczyć, ani dla innych pracować. A  włas 
ne siły? —  Czyż Ona się z nimi liczyła?

Własne zdrowie —  czyż je kiedy sza­
nowała?

le n  drobny epizod prawie załarł się 
przez w ieie łat. Dopiero teraz łak często 
przypominam go  sobie, teraz, gdy odesz 
ła.

Droga moja —  może łu miałabyś 
przed sobą —  Już łylko powolne tempo 
życia —  Jako człowiek co siły I zdrowie 
ułracit?

M oże łam w zaśw:afach czekał na Cię 
Jakiś wielki wysiłek, lakiś łrud?

I diałego łak prędko, łak niespodzie­
w ane się wycofałaś, s

Jakże przedwcześnie od nas odeszłaśl
F. K,

K M  K I K A
—  Z ŻYCIA KOBIECYCH ORGA NIZACYJ

Z m e .Je urny z zi-emią z grobów wileńskich 
Legion isleJi na Sowińcu,

W  niudzielę 13 hm. odbyła się n i cme-n 
tarzu hossę uroczystość pobrania ziemi z 
grobów poległych Legionislek. AiUu lego do 
kem a ta komisja W ojewódzkiego Oadzi-ału 
Wileńskiego Związku Legionislek Polskich 
—  w obecności członkiń Zwiarku, zgrania • 
dzonycli przy swym sztandarze. Ziemia zo­
stała zsypaną d t pięknej urny gliniastej w 
atylu ludowym, wyroou Azarewicza, —  którą 
przewiezie delegacja Lcgioaiistek wileńskich 
do Krakowa, Po zsypaniu do urny ziemi z 
grobów Legionislek, zabitych w  obronie 
Lwowa 1 Warszawy —  ,v dniu 28 bm urna 
zostanie złożoną na kopcu Marszałka J. P ił­
sudskiego w  Krakowie. Sm

—  PO I KOLONIE  Z. P. O. B . ’ W  pier­
wszych dniach liper Zarząd Zrzeszenia 
Grodzko Powiatowego Związku Pracy Ofcy 
svatei.sklej Kobier uruchamia Półkolonie Lel- 
nłe na ogólna liczbę 400 dz'ecl.

Jedna z półkolonij funk 'jonować będzie 
w Nowo-Werkach —  ośrodku wybitnie za­
mieszkałym przez bezrowotiiych. pozostałe 
trzy obejmują najbiedniejszą dziatwę przed 
mieść m. Wilna.

Na wzmiankowanych Półkolonii ch dzieci 
spędzać bedą czas ood Oitiem w ykwalifiko­
wanych wychowawczyń, Program zajęć prze 
widuje oprócz gier 1 zabaw na świeżym po 
wicirzu odpowiednio prowadzonych, cały 
v zer eg pogadanek nr aktualne tematy, Ja.. 
np. opowiadania z dziejów ojczystych, przv 
rod-oznawstwa i t. p. Dzieci otrzymają trzy­
krotne pożywienie —  obfite i smaczne.

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet do­
kłada rok rocznie usilnych starań, aby Pół­
kolonie Letn'e przyniosły dzieciom jak naj­
większą korzyść pod względem nie tylko 
zdrowotnym, lecz i wychowawcze .n.
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1 i 2 l im  kiermasz w Budsławiu
Wystawy rolnicze i

W  dniach  1 i 2 lipca br. w  m. 
B m M a w  na W ileń s zc zy źn ie  odbędz ie  
się w ie lk i  O dpust-K ierm asz, p o łą ­
c zo n y  z w ys taw am i ro ln ic zym i i w y ­
tw ó rc zo śc i  reg iona lne j,  jak  tkaniny, 
ce ram ika , w y r o b y  d rzew n e  itp. P o d ­
czas k ie rm a szu  odbędz ie  się pokaz  
kon ia ,  k on ku rsy  zap rz ę gó w  reg ion a l­
nych , w yśc ig i  k on i w łośc iańsk ich

K ie rm asz  będz ie  u rozm a icony  po 
p isam i i konku rsam i cym ba lis tów , 
o rk ies tr  ludow ych , ch ó rów  i  zespo­
ł ó w  teatralnych". Część akustyczna 
p ro g ra m u  w  dn i j  1 sterpm a br. o g o ­
d z in ie  17 będz ie  transm itow ana  przez 
w szys tk ie  rozigłośnie P o lsk iego  Radia.

Całością  o rgan izac j i  K ierm aszu  
k ie ru je  s p e c ja ln y  kom ite t  pod  p ro lc k

wyrobów ludowych
to ra tem  ppllk. dyp l.  Gaładyka, w ys tę ­
pu jącego  w  im ien iu  d o w ó d c y  K O P ,  
oraz  rep rezen tu jącego  T o w a r z y s tw o  
R o z w o ju  Z iem  W sch odn ich .

Z u w ag i  na ogó lny  charak ter  u- 
roczystośc i,  kom ite t  o rga n iza cy jn y  
spec ja lnych  zaproszeń  nie wysy ła , na 
tom iast t.\ d rogą  zw raca  się z u p rz e j­
m ą  prośbą do pp. k ie r o w n ik ó w  in- 
s ty tu cy j  ro ln iczych , h a n d low ych  i  
spo łecznych , o ra z  ca łego  spo łeczeń­
stwa, o jak n a j l ic zn ic js ze  p rzybyc ie  
na u roczystośc i budslawskie.

K o m ite t  zapew n i w szys tk im  p r z y ­
b y w a ją c y m  środk i lok om oc j i  o d  sta­
c j i  k o le jo w e j  do  m iasteczka  (2 k im .) 
o raz  zak w a te row an ie  i m o ż l iw ość  o- 
trzymarria  po s i łk ów  na lr.iejscu.

Roczny dorobek przysposobienia rolniczego 
w powiecie nieświeskim

Da pracy w przysp. robi. w roku 1936 
zgłosiło »ię w powiecie 48 zespołów z 30 
miejscowości w tym 9 zespołów ZS. 33 ze ­
społów KMW., 3 młod-ocianycb przy KMW . 
i 1 zespół KSM. Przodownicy zespołu Ytkoń 
czyli pięciodniowy kurs dia przedowników 
przysposobienia rolniczego w Kłecku, w któ 
rym wzięło udział 72 osoby 0 zespołów pre 
ni merujn kurs Staszica I-go stopnia i 2 ze­
społy Il-go stopnia. Przysposobienie RoliT- 
C7e“ prenumeruje 24 ośrodki.

W  okresie z:mowym praca zespołów p o ­
legała na samokształceniu przy pomocy bro 
szur i bibliotek rolniczych oraz czasopism 
W  każdej gmmie odbyły się dwudu owe kur­
sy oświatowo-samobształoe liowe. Ponadto 

odbywały się *> 'tematyczne wyjazdy do po­
szczególnych zespołów referenta PR. i in­

struktora OP.
Na wiosnę w Nieświeżu i Kłecku prze­

prowadzono rozdawnictwo materiałów kon­
kursowych, połączone z konferencją przo- 
drwników  PR. W  ciągu lata odbywały' się 
konferencje przodowników PR w m iejsco­
wościach: Kleek, Nieśwież, Kaczanowicze.

Saska Lipka, Hurynowszczyzna, Kunców' 
szczyzna. Na konferencjach tych przodow­
nicy wygłaszali referaty z lz'edziny pracy 
w  terenie oraz otrzym ywali wskazówki na 
najbliższy okres. Niezależn:e od tego p ro ­
wadzono systematyczne lustracje i inspekcje 
prac u poszczególnych członków v/ zespole 
Lustracje prowadzone ibyły przez: agronoma 
powiatowego, inspektora PR referenta PR. 
oraz agronomów rejonowyoh.

W  jesieni przeprowadzono w tych sa­
mych zespołach egzamin, na podstać. ie któ­
rego przyznano drugi stopień .prawności roi 
niczej II zespołom i pierwszy stopień spraw 
ncści rolniczej 14 zespołom. Pozostawiono 
w I-szym stopniu sprawność’ rolniczej 8 ze­
społów i w II-gim  stopniu 2 zespoły.

W  dniach 24 i 25 października 1936 r. 
odbyła się wystaw a prac PR  w  Nieświeżu na 
którą przybyło 35 zespołów. Kom sja Po­
wiatowa PR. po zapoznaniu się z pracą mło 
dz'eży i na podstawie danych z wynik- 
egzaminów przyznała 12 nugró 1 dla przy 
dewników oraz 25 nagród zespołowych.

Praktyune szalenie w pilotażu szybawrowym
Zarząd Nowogródzkiego Okręgu W o je ­

wódzkiego LO PP rozpoczyna z dn. 4 lipca 
rt> praktyczne szkolenie w p :Iotażu szytbow 
Cowvm do kat. A i B w Szkole Szybowrco\vcj 
LO P P  w  Ogrodnikach (przyst. kol. W ygo ­
iła k-LŁdy, linia kol. Raranowiczc— Lida).

Wszelkich lnformacyrj co do warunków 
przyjęcia, opłat za szkolenie I wyżywienie

i f i M n a m a B B

udzielają wszystkie Obwody Powiatowe 
LO PP

Kandydaci niezamożni w' wieku przedpo 
borowym ubiegać się mogą o ulgi w  opła­
tach za szkolenie 1 wyżywienie.

Zgłoszenia należy przesyłać bezpośrednio 
do Zarządu Okręgu W ojewódzkiego LOPP 
w Nowogródku, ul. Ko rebeka 5.

O s iS T S r *

— wóz z a b i ł  f u r m a n a ,  ia bm o
jo d * .  15 m ieszkaniec Dołhinowa M cjer 
Le|ba Frydman jechał wozem naładow a­
nym 5 skrzyniami szkła, wagi około 600 
kg. Na drodze miedzy Kolagaml a Zajeb  
ptakami, gm paraflanowsklej, pow dzlf- 
rtiońskleąo, w lesie wóz wywrócił się do 
rowu przydrożnego, przygniatając swym  
ciężarem Frydmana. który poniósł śmierć. 
W iny osób trzecich nie stwierdzono

Głębokie
—  Rozpoczęło się już iniodh branie. Tego 

roczna wczesna -i pogodna wiosna była b. 
dogodna dla miiodobrania, dlatego też w ro 
ku bieżącym okres imodobrauia na terenie 
pcw. dzi inieńsk ego nastąpił już w  czerwcu, 
zam.ast normalnego okresu lipcowego. Jak 
Informują koła pszczelarskie, m iodobianie 
iest pomyślne dla pszczelarzy.

Postawy
—  SA M O BÓ JSTW O , W dniu 70 bm 

w godzinach popołudniowych wystrzałem  
z pistoletu w skroń pozbaw iła się żyda  
Marla Boczoń. Przyczyna samobójstwa —  
nieporozumienia rodzinne,

—  ŚM IERTELN E Z A TR U CIE  PEN ATU-  
RATEM  W  Postawach 20 bm. zmarł po­
borow y M ichał Rowdo, syn Jakuba I Ma 
rii, ur. w r. 1916, ram. we wsi Zam osze, 
gm. mtadzlolsklej. Przyczyna śmierci —  
wypicie nadmierne] Ilości spirytusu skaźo  
nago w drodze powrofne| z Komisji Pobo  
rowej

—  Spłonęto 30 ha lasu. 18 bm. powstał 
pożar w  lesie należącym do Wacława T u r­
sk c-go, •właściciela majątku Leoszkowo, gm, 
Kczłowszczyzna, który zniszczył młody los 
na przestrzeni 30 ha. Poszkodowany oblicza 
straty na zł. 1880. Przyczyna pożaru —  za­
proszenie ognia z niedopalonego papierosa.

Szkoła na wybrzezu polskim

Nowowzniesiony gmach szkoły powszechnej na wybrzeżu p o ls k i  w Gowinie. Bu­
dynek fen szkolny rozpoczyna drugą dziesiątkę szkót, zbudowanych w  ostafnich la­

lach na wybrzeżu Bałtyku.

WIFelka pow.
—  DZIEŃ M O R Z A  PO W IN IEN  W Y-  

P A SC  JA K N A JO K A Z A LEJ. Corocznym 
zwyczajem Wilejka uroczyście obchodzi 
„Dzień Morza", którego bogaty program 
rozkłada się zazwyczaj na dwa dni. W  
bieżącym roku do zorganizowania ,,Dnia 
M orza" przystąpiła LMK. W ieczorem  w 
dniu 28 czerwca o godzin ie 18-ej rozieg 
nie się glos syreny, który będzie znakiem 
rozpoczęcia „Dnia M orza". W  tym cza­
sie rozpocznie się dekoracja domów. W  
godzinę później z przystani urzędniczej 
podany zoslanie przez trębacza sygnał 
drugi, wzywający wszystkich nad W ilię 
Tu zostanie wysłuchane przez radio dzie- 
sięciominufowe przemówienie, po czym 
odbędzie się defilada udekorowanych ło 
dzi i kajaków.

Za najładniejsze dekoracje będą roz 
dawane nagrody. W  godzinach później­
szych odbędzie się w klubie „Ognisko 
Polskie" zabawa taneczna.

Program drugiego dnia rozpoczyna 
się nsbożeńs‘wsm i zbiórką uliczną, a koń 
czy się zawodami kajakowymi 1 zaoawą 

'--isku nad Wilia. Zabawa bę­
dzie urozmaicona bardzo ciekawymi alrak 
cjami

Uzyskany w „Dniu M orza" dochód zo 
stanie przekazany na FON, który znowóż 
wpiszi. je na konfo budowy łodzi pod­
wodnej. W R.

Brztław
—  ŚM IERTELN Y SKUTEK N IEO STRO Z  

N F G O  STRZA ŁU . 20 bm. o godz. 16 Jó­
zef Szymański, lat 39, rolnik, z. m w kol. 
Stanlańce, gm, rvmszańskle|, pow. brasław  
skiego, wyciągnął z pod pieca ukrytą lam 
nielegalnie posiadaną fuzją myśliwską I 
przez nieostrożność spowodował wystrzał, 
przy czym cały ładunek trafił go w lewą 
nogą powyżej kolana. W skutek upływu  
krwi Szymański zmarŁ

—  Z W ŁO K I N O W O R O D K A . 7 bm. na 
rzece Dżwlnle w C rui pracujący przy trał 
wach robotnicy wyłowili zwłoki noworod  
ka w stanie zupełnego rozkładu. 7w łokł 
te przypłynęły rzeką Drujką. Pochodzenia  
noworodki, nie zdołano ustalić.

Nieśwież

Mołodeczno
—  W Y S T A W A  SZ K O LN A  W  LE8IE-  

D ZIEW IE 20 i 21 czerwca w Lebiedziew ie 
po raz pierwszy 7 klas. Publ. Szk. Powsz. 
urządziła wystawę prac szkolnych. Lud­
ność miejscowa 1 okolicznych wiosek oka 
zała wielkie zainteresowanie wystawą.

786 osób zachwycało się widzianymi 
eksponatami z zakresu zajęć praktycz­
nych. rysunków I prac ze wszystkich prze 
dmiofów szkolnych. 2 sale szkolne z trud 
nością mieściły starannie wykończone pra 
ce dziecinne od najmłodszych do  najstar 
szych klas Eksponaty rozmieszczono nie 
tylko na slotach, ścianach ale I podłodze. 
Dom miał okazję obejrzeć pracę szkoły 
I zrozumieć cel zajęć praktycznych. N.Ł.

—  Kradli słupki betonowe. W  nocy z 20 
na 21 bm. nieznani sprawcy wyłamali 4 słup 
ki betonowe z budującego się ogrodzenia 
przy szkole powszechnej w  Mołodecznie. No 
cy następnej na gorącym uczynku wyłama­
nia dalszych s*upków zostali ujęci: Bazyli 
Czajewski, łat 22, Andrzej' Sołogub, lat 21, 
Józef Augustynowicz lat 22 Michał Wołnd 
kowicz. lat 23 wszyscy za-aleszkali w  Mo- 
łodecznie Wszyscy zostali osadzeni w are­
szcie.

—  Młodzież .powszechnej szkoły Nr 1 
urządziła dia żołnierzy w  Nieświeżu bez­
płatno widowisko ludowe Gra młodocia­
nych artystów, stroje ludowe i śpiewy chó 
ralne głęboko ujęły serca żołnierskie. Nie­
milknące brawa i wiwaty były wyrazem żoł­
nierskiego zachwytu i podziękowania dzie 
ciem za rozrywkę.

—  W  Nieświeżu odbyt sie złot kół mło­
dzieży P. C. K. z terenu powiatu Na pro- 
grom zlotu złożyły się: propagandowy prze 
marsz pnzez ulice miasta, wystawa prac kół 
w sali ratuszowej, zabawa ludowa i wieczór 
nicH. Docliód z imprez w  całości preznaczc 
no na zakup samochodowej karetki pogo­

towia.
—  PIORUN Z A B IŁ  KO BIETE. W  ko­

lonii M ały Karack, gm. siniawskie), pow. 
nleśwlesldegc, podczas burzy piorun ude 
rzyt w dom rodziny W inniczków. Piorun 
zabił na mie<scu Ew e W inniczkową w 
chwili, gdy niosła posiłek z płyty k u ­
chennej do stofu, mąż zaś je| M ichał 
W inniczek został boleśnie poparzony plo  
runem w nogi. Przebywałam  w Iwm c z j - 
sle w domu gromadka dzieci ocalała.

23 bm. m iędzy godz 21 a 22 w folw. 
Puhowlcze, gm. glerw iackiej, na dzledzlń  
cu w  pobliżu obory nieznany sprawca po 
strzelił w łaścicielkę tego folwarku Julię 
Chomską, lal 60, która o godz. 1-ej zmar 
ła w swoim mieszkaniu.

P n c * * g  ? a W

Dnia 24 bm. na odcinku Białystok —  
Grodno pociąg nr. 732 zabił kobłete nie 
ustalonego nazwiska. Przypuszczalna przy 
czyna —  samobójstwo. Zw łoki zabezpie­
czono.

Propaganda polska 
dziękuje koleżance
W  dniu wczorajszym, począwszy od ra­

na, radio mińskie, zaczęło nadawać spra 
wozdania ze zjazdu Komunistycznej Partii 
Białorusi (po polsku).

Gdyby coś podoibnego ukazało się w kió 
rymś z dzienników polskich, można było by 
śmiało pomyśleć, że to jest wytwór jakiejś 
baidzo „jechidnej" propagandy antybotsze 
wickiej.

Nadaremnie zdziwiony słuchacz oczeki­
wał jakiejś nuty optymizmu. Wszystko Ly 
ło w kolorach nocy. Oprócz wiary, no, ale 
wiara bez uczynków martwa jest.

Nie wiem, czy czytelnicy uwierzą, do ta­
kiego stopnia „uczynki" brzmiały rewelacyj 
ne. ale spróbujmy.

Sprawozdania słyszane obejmowały t 
dziedziny: sprawy wewnętrzne, gospodar­
cze .rolnicze i kulturalno-ośw.alowe. Oka: 
żuje się, że wszędzie niedobrze.

Góra była do niedawna obsadzona przez 
„,dy\versantów“  i „agentów japońsko n'e- 
mieckiego wywiadu". Taki np. Diaków —• 
skarży się spikerka, mieliśmy go za skrom 
nogo i cichego pracownika a okazał >;!ę 
owocnym wrogiem".

Z rolnictwem klapa. Plon II ej pięciolatki 
przywtdyw ał zwiększenie prouukcji o 10(1 
proc., a tymczasem ziemia nie usłnchaN „pri 
kazu" i zwiększyła produkcję o 70 proc. Ko­
ni padło STOPO. Pogłow ie końskie zmniej­
szyło się o 12 proc

Towarzysz Roraowski zajmuje się wszy- 
stkiem tylko nie płodoz,mianem, skarży się 
prelegent.

, Stado świń (dosłownie) w ludowym ko 
misariacie ro'mctwa, zmniejszyło się, po­
nieważ była prowadzona idiotyczna poliiy 
k?.“ . „Ludowy komisariat rolnictwa opraco 
wał wprawdzie plan poprawy naszego rol­
nictwa, ale potem scliowal go niewiadomo 
godzie (?). „Istnieje nieuwaga (dosłownie) do 
kultur zbożowych". „Do hogh>w* nasion 
'łuak politycznie wypróbowanych ludzi i td.

Nie lepiej wyglądają sprawy oświaty. 
Ilość nauczycieli, klóra nie posiada wykszlat 
cenią średniego wynosi aż 02 proc

Większość uczni nie zna dobrze nawet 
jeżyka rosyjskiego. Na drugi rok zoslato 

60.000 rlziecl
W  przemyśle, jeśli mamy wierzyć spra: 

wozdaweom, uwiła gn-azdki \ n ebywala, 
wprost ilość szkodników. W transporcie 
również. Zdarzały się o dziwo nawet „awa­
rie okrętów" (gdzie0 Chyba .n ic  na Rere- 

zyn.ie?).
Można by jeszcze długo cytow : skargi 

i żale mińskich spikerów, ale niewiadomo 
czy wypada, boć to przecież nie nasze, ale 
sąsiedzkie sprawy W  każdym razie nasz 
rodzinny wąż morski, czyli nasza nie Istni: 
j ;ico propacnnda, m-o^la bv bvć wdzięczna 
za taki wykład o RSR. Pozwoliłem  sobie 
ziożyć w  je ] imieniu podziękowanie. Kto 

słyszał ten przyzna, że vłnsznie- et.

Ksztofrsnle wędrownych 
ceglarslricti

T-wo Cświaty Zawodowej w G łębo- 
kiem organizuje na terenie gminy jaźn-eń 
skiej, pow. dziś ieńslciego, kurs ceg erski, 
który ma na celu wykształcenie wędrow 
nych majstrów ceglarskich, mogępych sas 
modzielnie wyrabiać ceg łę  i wypalać ją 
w piecach polowych. Czas trwania kursu 
obliczany jest na 2 miesiące Na kurs bą 
dą przyjmowani kandydaci w wieku od 

lat 18.
Uczestnicy kursu będą obowiązani do 

pracy na równi z robotnikami I poDierać 
będą wynagrodzenie jako robotnicy nie­
wykwalifikowani.

Kurs ten ma don osie znaczenie szcza 
golnie dla m łodzieży z rodzin malc.ro'- 
nych. bowiem stworzy możność samodziel 
nego zarobkowania

Mignon fi. Eberhart |

g P (-■ w i t  s  C |

Posz łam  do 301-go zakom un ikow ać  Nancy, żeby 
wpuszczała  gości do pani I ła r r igan  i  udałam się za 
sierżantem i dok torem  do poko ju  Dione. Już od  progu 
usłyszałam je j  w śc iek ły  głos, zaprzecza jący  jak ob y  
w iedzia ła  coś o zniknięc iu  ojca i d om aga jący  się, aby 
ją zostaw iono samą D r  Kunce, z lekka w zb u rzon y  
w  sw y m  układnym  opanowaniu, już zabierał się do 
odejścia, k iedy  D ione  usiadła nagle  na łóżku.

—  Gdzie  jesł chińska tabakierka —  krzyknęła . —  
Jeżeli m usic ie  czegoś szukać, to ją  znajdziecie. Czy 
szukaliście w  jego  poko ju?

—  Naturaln ie  —  odrzek ł doktór. —  Co to ma zna 
czyć?  O jak ie j  tabakierce pani m ó w i  i co  ona ma 
wspólnego ze zn iknięc iem  ojca  pani?

—  O ch ińsk i” ]’ tabakierce —  objaśniła ze złoście 
—  Z n ieb iesk iego lazulitu. W  środku była  fo rm u łka  
na Senjon.

P rzez  chw ilę  n ikt się nie odezwrał, a ona dodała 
ponuro :

—  M ąż chciał to przem ilczeć  M ów ił,  że jeżeli 
pow iem y, to wszyscy  zaczną szukać i jeszcze kto 
ukradme. Ale ja  uważam , że po lic ja  pow inna  szukać 
T o  bardzo  cenny papierek.

—  No, nie m ów iłam , że to wszystko  przez ten 
eterl —  k rzyk n ą ł  sierżant Lam b . —  Czy  pani myśli, 
że ktoś ukrad ł tę fo rm u łę?

—  Skąd ja m ogę  w iedz ieć?  —  nadąsała się Dione 
i w ięce j  z n ie j nie wyciągnęli.

Z powodu  tej rewelacji musiała się odbyć  w  po 
ko ju  zag in ionego  druga g runtow na rew iz ja ,  gd y ż  za ­

baw il i  w n im  d ługo i w ysz l i  dop iero  o dziewątej. 
W em , b o  by łam  właśnie na korytarzu . W y g lą d  p le ­
ców  sierżanta p ow ied z ia ł  mi w yraźn ie ,  że n ie  udało 
im się tra f ić  na żaden trop. Rozum ia łam  jednak, że 
fakt zawieruszen ia  się tabakierki, w  które j by ła  ukry ­
ta cenna form uła , nadał całej sprawie n o w e  bardzo  
znaczace oświetlenie. P od łu g  mnie, w ie le  osób m og ło  
dybać na tę fo rm u łę  —  w iedzia łam , k tóre  p rzypu ­
szczalnie —  ale o m orders tw o  z tego p ow odu  nie m o ­
głam posądzić  żadnej.

K iedy  N an cy  w yp ros i ła  Ladd a  —  okaza ło  się, że 
przyszedł w trakcie  naszej r o zm o w y  z Dione, ob łado­
wany  kw ia tam i i p ism ami Pam iętam , t e  w yn iós ł  sę 
na żądanie bard? o pośpiesznie i że gd y  m i ja ł  ośw ie ­
tlony k rąg  ko ło  b iurka uderzyła  mnie bladość i po- 
sepność jego  tw arzy .  Otóż, k iedy  odszedł i dr Kunce 
odszedł, i sierżant, a m y  dopatrzy łyśm y, żeby  pacjen­
ci w yczyśc i l i  zęby  i wzię li  kąpiel i u ło ży ły  ich do snu 
po natarciu spirytusem, w  skrzyd le  zapanow ał głęboki 
spokój. T e g o  w ieczora  guzdra łyśm y się trochę, tak że 
reszta szpitala uspokoiła się znacznie wcześniej. Ja. 
Ellen i N an cy  u w i ja łv śm v  się cicho po m roczn ym  k o ­
rytarzu szeleszcząc ukroc lim a lonym i fartucham i i stu­
kając m iękko  gu m ow ym i obcasami o  cera tow y  chod­
nik. Nasi pacjenci by l i  trochę zdenerwowani, p ra w ­
dopodobnie wskutek gorąca.

Minęła jedenasta, przyszła  dwunasta i z dotu r o z ­
legło się słabe dzw on ien ie  gongu, sygna lizu jącego  k o ­
lację. Zesz łyśm y do sutereny ko le jno  po dwie. N a j  
przód poszła N ancy  z L i l l iam , a ja  zostałam z E llen 
Potem  m y śm y  poszły, a one zos ła ły  w  korytarzu. 
L i l l ia m  w yg ląda ła  fatalnie. Cerę m ia ła  zw iotcza łą ,

w łosy  rozkręcone, a puder na tw arzy  w  c iastowatych 
grudkach

—  Jeszcze jeden dzień takiego żaru, a umrę —  
rzekła. —  C zy  L a d d  b y ł  dziś z w izy tą  u pan' I la r -  
rignn? , ’  » ■

2. ■> a 3 • -—  Rył.

—  N ie  czeka, co? N ie  rozpacza. C iekawa ieslein,., 
C zy  po l ic ja  co dziś ayyszperała? * tj

—  N ie  w iem  M nie  b y  m e  pow iedz ie l i .

Popa trzy ła  na m n ie  badawczo .

*—  No, pani chyba  wszystko wie, co się tu dzieje 
— zau w aży ła  n iepochlebnie i zn ik ła w  p oko ju  pa ­
cjenta.

W y b i ła  p ierwsza, w yb i ła  druga, a upał jak  nie 
ustawał, tak nie  ustawał. W  alei Euc i id  ucichły 
tram waje  i b y ło  cicho jak m ak iem  siał. Pac jent pod  
302-im obudził  się w  stanie podniecenia i N an cy  
ow ija ła  go  w  m ok re  prześcieradła. D rzw i  b y ły  zam k­
nięte ze w zg lędu  na przeciąg. E llen  rów n ież  znikła, 
P raw dopod obn ie  w ach low a ła  któregoś pacjenta.

Kobieta musi mleć ręce zajęte, bo  inaczej zaczyna 
myśleć. S ieaząc p r z y  biurKU 1 obserwu jąc z p rzyzw y*  
czajenia korytarz, n ie  m og łam  nie przypom in ać  so­
bie tego, co zaszło ub ieg łe j  nocy.

(D . c. n.)



k l  HJEB W IL E Ń S K I", 25.VI.1937 r. 7

K R m m A

Dziś Pio; pi ta i fid a lb cta  

Jutro Jana i /awla MM.

Wschód sio.' 

Zachód stor-

r, —  g. 2 m *5 

/a — g. 7 m, 57

Spostrzeżenia Zakładu I Meteorologii USB 
»  W ilnie z dn 24.V1. 1937 r.

Ciśnienie —  760 
Temp średn. +19  
Temp. najw. +22 
Temp. najn. +15 
Opad —  5,0
Wiatr —  połudn. wschodni 
Tend. barom —  lekki spadek

Uwaga —  z rana deszcz, po tym po­
godnie.

—  r.z tp o w le d n ia  pogody wedfug PIM  
do wieczora dnia 25 czerwca 1937 r.:

Najpierw w catym kraju pogoda sło­
neczna, później Docząwszy od zachodu  
kraju przejściowy wzrost zachmurzenia 
ze skłonnością do burz i przelotnych desz 
azów.

Bardzo ciepło.

Początkowo słabe wiatry południowe, 
potem w zachodniej połow ie kraju zmia­
na pótnocno-zachodnie I zachodnie wraz 
z lekkim ochłodzeniem.

WI L E t i S K A
D Y Ż U R Y  APTEK:

Dz'1 w nocy dyżurują nasfępuj-ce ap- 
Tekli

1) Sokołowsk.ego (Tyzenheuzowska 1); 
2) S-ów Chomiczewskiego (W . Pohulan­
ka 25 ); 3) Miejska (Wileńska 23); 4) Tur- 
alela i Przedmiejskich (Niemiecka 15) i 
V V S0ckiego (W ielka 3)

Ponadto stale dyżurują apieKi:
Paka (Anłokolska 42); Szantyra (Legio  

nów 10) i Zajączkowskiego fW iłoldowa 
*2).

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

B A R A N O W iC K A

—  Poczta „Baranowicze 4". Z dn 1-go 
sierpnia rb. uruchamia się pośrednictwo 
pocztowo-telekomunikacyjne Baranowicze 
4.

—  ROBOTY BRUKARSKIE. Zakończo­
ne zostały roboty brukarskie przy ulicach 
Narutowicza i Senatorskiej.

Obecnie brukowana jest ul. Rynkowa. W  
najbliższym czasie kontynowane będą robo­
ty brukarskie na ul. Szeptyckiego.

—  KO M ITET ROZBUDOWY MIASTA 
na ostatnim posiedzeniu przyznał pożyczki 
na budowę ewentualnie na wykończenie roz 
poczętych dmnów następującym osobom: 
W;igako Józef —  2000 zł, Rueki Józef —  
2000, Rymaszewski Aleksander 2000, E jgel 
Sulamita —  200f Bogdanowicz Józef —  
2000, I alko W iktoria —  400, Karaim Ja- 
kób —  3000. Morduchowicz Monus —  1900, 
Poszepczyriska Salomea —  2000, Litw in Mi­
kołaj —  2200 Solkiewicz W ojciech —  
2000 zł.

Pożyczki udzielone zoslały z kredytów 
budowlanych przyznanych przez Bank Go­
spodarstwa Krajowego.

—  UKARANI ZA N IELEG ALNY UFÓJ. 
Zarząd Miejski ukarał za -ielegalny ubój 
I Borsuka, J. Dobkowskiego, St. Zambrzyc- 
kiego, oraz właściciela „Baru Polskiego".

Ponowny przyjazd Komis!! 
Rozjentrre! z Warszawy 

Warszawa zadecyduje 
o strajku autobusowym

W  sytuacji strajkowej pracowników 
autobusowych n e zaszła żadna zmiana. 
Strajk trwa nadal. Pracownicy okupujący 
garaże samochodowe niezmiennie trwają 
w postanowieniu kontynuowania strajku 
aż do uwzględnienia wszystkich ich postu 
latow.

W  związku ze strajkiem bawiła ponow 
nie w W iinie Ministerialna Komisja Roz­
jemcza z Warszawy, W  ciągu dnia wczo­
rajszego delegaci warszawcy odbyli kon 
ferencję w Inspektoracie Pracy wraz z 
przedstawicielami Dyrekcji „Tommaka

W ieczorem  Komisja wyjechała dc War 
szawy. Dalsze losy zatargu i je go  rozstrzy 
gnięcie spoczywa obecnie całkowicie w 
rękach wtadz centralnych, w ładze m!ejs 
cowe do czasu orzeczenia Komisji pow­
strzymają się z wszelką interwencją.

Inspektor pracy wezwał wczoraj dele 
gację strajkujących, którym zakomuniko­
wał, ze o rozstrzygnięciu zatargu zadecy 
duje komisja w Warszawie. Decyzja ma 
nadejść w najbliższym czasie.

Na razie więc bez zmian.

Kim. Bobiński zdobył nagrodę 
woj. L. Boriaiiskiego

g i i r j g r  S p i o r l o w y

Polacy na olirti gadzie tekKC2tl%ty'Sflel
w Antwerpii

W najbliższą sobotę i niedzielę odbę­
dzie się w Antwerpii „M ała olimpiada lek 
koalletyczna" z udziałem reprezentacji 
11 państw europejskich. Startują drużyny 
reprezentacyjne Polski, Belgii, Finlandii, 
Szwecji, Norwegii, Szwajcarii, Holand", 
Anglii, Niemiec, Danii, W ęgier i Luksem 
burgu.

N< jgroźniejszymi przeciwnikami Pola­
ków będą: na 100 i 200 mtr. Osendorp, 
Holmes I Heani, trzej półfinaliści igrzysk 
olimp:jskich. Kucharski będzie musiał sto 
czyć ostrą watkę na 800 i 1500 m. z Ny, 
Szabo, Igloi, Mostertem, Yerhaertem. W

M IEJSKA

—  łn i. iensz rozpoczął urlop wypo-
uynkow y. Naczelnik wydziałów fecnnicz 
itycT Zarządu miasta ini Henryk Jensz pc

Czebyłej ostatnio chorobie rozpoczął ur 
p wypoczynkowy.

—  Posiedzenie Raay M iejskiej. Nej- 
I  lisze I ostatnie przed feriami letnimi 
pos,edzenie Rady Miejskej wyznaczone 
zostało na 1 lipca.

—  Przystanek autobusowy na Anfoko
ki przenieś c ny w swoim czasie na wyso 
koić ul. Przejazd, został decyzją prezy- 
Cłenlc miasta przesunięty pod kościół św 
Piotra I Pawia.

Dla w ygody mieszkańców ul. Kościusz 
kowskiej przewiduje się przystanek wa­
runkowy w po łow ;e drogi pom iędzy koś­
ciołem iw. Piotra i Pawła a Komendą Pla 
cu (Alfaria).

—  35 wypadków chorób zakaźnych. W  
e,dgu ub. tygodnia zanotowano następują 
ee wypi dki zasłabnięć na choroby zakaź 
ne: płonica —  4, błonica 4, odra —  8, 
róża —  3, ksztusiec —  5, gruźlica 9 (w 
tym 3 zgony), Jaglica 2.

Ogółem  chorowało 35 osób, 3 zmar
ly-

S P R A W Y  S Z K O L N E

— 24 bm kuratoi okręgu szkolnego
“ 'ileńskiego p Marian Codecki wyjechał 
do Warszawy w sprawach służbowych. Za 
stępować p. kuratca będzie naczelnik 
Stefan Babiński.

—  Kierownictwo Prywatnej Żeńskiej 
Szkoły Zaw odow ej Stow. „Służba Oby  
ftolelska" w W ilnie przyjmuje zapisy kan 
di datek do klasy l-e; na podstawie świa 
dectwa Szkoły Powszechnej.

Sekretariat czynny od godz. 10-ei do 
12-ej.

UL Biskupa Bandurskiego 4 m. 6.

W O J S K O W A
—  Dodatkowe posiedzenie komisji po 

borowej. Na;bliższe dodatkowe posiedzą 
n.e Komisji poborowej wyznaczone zosta 
to na 5 lipca w lokalu przy ul. Bazyiiań 
tkiej 2. Do przeglądu winni zgłosić się 
wszyscy mężczyźni, którzy we właściwym 
czas e nie uregulowali swego stosunku do 
wojska.

Ze ZW1 r\ZKÓW  1 S T O W A R Z Y S Z E Ń .

—  Z A R Z / D  K O L A  W ILEŃ SK IEG O  
ZO R ., w myśl polecenia Zarządu W o je ­
wódzkiego Federacji P Z O O , wzywa  
swych członków na zbiórkę w piątek dn.
15 czerwca rb. o  godz. 18-ej w. lokaiu 
iwlązkówym, skąd całość uda się na
cmentarz ( ssę <.e!em oddania Hołdu Ser | skiej. Niemcy uważają może słusznie, że 
cu Marszałka Piłsudsl ego. prokalmowanie przez Amerykę Louisa mi

W czoiajszy dzień na Pośpieszce minął 
b. Dlado. Okrasą wyścigów był b ieg z 
przeszkodami o wspaniałą nagrodę ofia 
rowaną przez p W ojew ody Wil. pik. L. 
Bodeńskiego.

Brak połączenia autoDusowege z Poi 
pmszką odbija się fatalnie na frekwencji. 
Publiczności było wczoraj rekordowo ma­
ło.

Wyniki techniczne przedstawiają się na 
stępująco: ,

1) Gonitwa z przeszkodami o nagrodę 
płk. Karora Rómmla. Pieniężni 600 zł. Dy­
stans 3200 mtr. 1) Pruf I —  por. Miklewski, 
2) Natan —  rtm. Nestorowicz, 3) Malwa —  
por. Czaykowski.

2) Bieg na przełaj o nagrodę hr. Plałe 
ra Zyberk Jana. Pieniężna 400 zł. Dystans 
5000 mtr. 1) Amper —  poi, Wojnarowski,
2) Zero —  por. Domański, 3) Turczyn —  
ppor. C.iecewicz,

3) Gonitwa z przeszkodami o nagrodę 
p. wojew. L. Bodeńskiego. Pieniężna 
1500 zf. Dystans 4200 mtr. 1) Nestor —  
rtm. Bobmski, 2) Facet —  por. ORinowsk',
3) Violetta —  kpi. Żwan. Koń kpt. Rozwa 
dowskiego zakutał i do  przebiegnięciu 
pół dystansu wycofał się. Bieg ren był In

teresujący ze względu na to, że walka 
razegrała się na ostatniej prostej

4) W ojskowy b ieg  na przełaj lm. A. 
Aleksandrowicza o nagrodę por. M. Chi- 
lińskiego. Pieniężna 300 zł. Dystans 5000 
młr. 1) W ielki Haracz —  per’. Woinarow 
ski, 2) Bujda —  ppor. Nowak, 3) A !era —  
ppor Chrząszcz. Totalizator wypłacał za 
pierwszego konia nalwyższą w  dniu tym 
stawkę 20 zł.

5) W ojskowy bieg na przełaj o nagro 
dę Korp. Ofic 1 płk. uł. Krochow letkich 
Pieniężna 500 zł Dystans 5000 mtr. 1) Ak 
for —  juoor. Chrząszcz, 2) Półksiężyc —  
por. Czaykowski, 3) Cyrkówka —  Door. 
Ggoniek

6) W ojskowy bieg na przełaj o nagro 
dę Zyg Oskierki, Pieniężna 500 zł. Dy­
stans 5000 młr. 1) Bagatela —  rtm. Krli- 
nowskl, 2) Atleta —  por, Wlewtórowski, 
3) Zalotna —  ppor. Szamota.

Oba konie Bagatela i Atleta wpadły ra 
zem na metę, Minimalną różnicą zwycię­
żyła Bagatela. Finisz był Imponujący

Ostatni dzień wyścigów w niedzielę.
W czorajsze zawody obecnością swoją 

zaszczycił ofiarodawca nagrody p. woje 
wo-J> L. Bociański.

Maszyny do przeróbki lnu 
otrzyma. Wilno

W  najbliższych dniach mają przybyć do 

Wilna najnowszego typu maszyny do de 

korłykacji słomy lnianej I konopnej.

Maszyny te sprowadza Towarzystwo 

Lniarskie fza sumę 100,0J0 zł., otrzymaną 

tyfułem pożyczki z funduszu inwestycyjne 

go  Ministerstwa Rolnictwa I R. R.

Maszyny zostaną zainstalowane w  dzia 

te przeróbki lnu i konopi Lniarsk:ej Cen 

tra'nej Stacji Doświadczalnej w Nowej 

W ilejce.

Ai u lewanie u lg  indysidoa^nycl*  
na prxeia?d dc Gdyni

W obec przełożenia imDrezy „ ly d łie ń  

M orza" na termin późniejszy Ministerstwo 

Komunikacji anulowało zarządzenie, przy 

znające ulgi indywidualne na przejazd do j 

Gdyni i z powrotem Osoby, które naby 

ly Już karty uczestnictwa, mogą je zwra 

cać do miejsc sprzedaży.

M f 8 a  r  jf
31 Szkoła Powsz. w Jerozosimce na Kolo 
nie Letnie —  3 zl.

skoku o tyczce Sznajder będzie miał łrud 
ną przeprawę z Duńczykiem Larsenem, 
który ostatnio przekroczył 4 młr. Lbta Fin 
nów i Niemców na 3000 1 500C mtr., któ­
rzy się zmierzą z Nojim nie jest jeszcze 
znana. W ęgrzy w łych konkurenclach re 
prezentowani będą przez Kellena, który 
ostatnio na 500C młr. osiągnął czas 14:56 
sek. Kto będzie walczył z Hankem w sko­
ku w dal dotychczas nie wiadomo.

Polacy wystąpią w następujących kon 
kurencjach: 100 m. 200 m. 400 m, 800 m, 
1500 m, 3000 m, 5000 m, skok w dat, skok 
o tyczce.

Walicie międzynarodowe regaty wioślarskie
w Bydgoszczy

Dnia 27 czerwca na najpiękniejszym w  zmą udział w zawodach.
Polsce łorze regałowym w Łęgnow ie od 
będą się m iędzynarodowe regaty wioślar 
skie, 90 osad i 424 wioślarzy z Warszawy, 
Krakowa, W'!na, Poznania, Kalisza, Toru­
nia, Grudziądza, błocka, Skarżyska I In 
nych ośrodków wioślarskich Dotychczas 
nie wiadomo, jakie zagraniczne osady we

Regaty !e  będą równocześnie elimina 
cją przed meczem wioślarskim Polska —  
W ęgry w Budapeszcie. W  głównym biegu 
elimmaryjnym ósemek startują osady 
AZS Poznań, BT W Bydgoszcz, AZS War­
szawa, Kolejowe PW  Bydgoszcz 1 Dtinzl- 
ger Ruder Yerein Gdańsk.

Lwi% zdubył mśstrznstwo Świata w br kę p
W  środę o 4 nad ranem według czasu dockiem, obecnym mistrzem świata, a słyn 

frodkowo-eu>-opejskiego rozegrany został nym murzynem Joe Louis em. Zwyciężył 
w Chicago oczekiwany z olbrzymim zain Louis przez k. o. w 8-ei rundzie, zdobywa 
łerfesowaniem mecz bokserski o mistrzosf | jąc tytuł mistrza świata. M ecz zgromadził 
wo świata wszystkich wag pomiędzy Brac1 i 65 tys. widzów.

Europt cretnizuju na własną rękę mącz 
n mistrzostw* Świata

Zakontraktowany został w Lonaynie 
mecz o mistrzostwo śv,;afa wszystkich wag 
pomiędzy Mu-tem Schmellingiem, a po­
gromcą Neusela mistrzem brytyjskiego im 
perium Tommy Farr*em. M ecz rozegrany 
zostanie na stadionie White City w Lon­
dynie we wrześniu rb

M ecz odbędzie się pod egidą M iędzy 
narodnwej Europejskiej Federacji Bokser

strzem świata, a więc boksera, który zo­
stał łatwo znokautowany przed rokiem 
przez Schmellinga, nie daje Nowemu 
Światu żadnej moralnej satysfakcji. Ewen 
tualne zwycięstwo nad Parrem da Niemca 
wi o w iele większe prawa do tytułu mi­
strza świata,

W  każdym razie zarówno Anglicy, jak 
I Niemcy liczą, że  mecz Schmeltlng —  
Farr w Londynie wywoła olbrzymie zain­
teresowanie.

Kiermasz św. Jana
Jest w  nim takie m ile związanie ludzi ze 

świątynią. Strzeliste mury świętego Jana, wą 
*ka, kręta, stara uliczka, dzień uroczysty je ­
szcze przed przyjęciem chrześcijaństwa, roj- 
ny tłum, stragany i kramy —  wszystko prze­
nosi nas w  jakąś odległą eookę, w  prym ityw 
ny sDosób wymiany towarowej, zanurzamy 
się w  historie, odbywamy egzotyczną podróż 
po czasach, które minęły. Tak musiały wy. 
glądać targi przed wiekami, jeno, że dziś 
mniej może jest towarów „użytecznych". 
Kiermasz św. Jana, to przede wszystkim ra 
dość dzieci z zabawek, radość zakochanych 
— z serc piernikowych radość miolśników 
przyrody — z kwiatów- t wazonów, Tauość ga 
piów, przecnodniów, tłumu —  z jaskrawości 
barw, dźwięków piszczałek, woni zielska, 
przepychania się przez tłum egzotyzm r for 
my kiermaszowej. Zęby chrupią .smorgon- 
ki*1, łokcie trącają przechodniów, oczy bie­
gają, usta śmbją się radośnie 1 beztrosko.

Babule pod kościołem z zielem cudow­
nym, zielem od kolek, od reumatyzmu, od 
bezpłodności .od płuc, od oczu, oó  n'eszczę- 
śliwej miłości. Zabobon splata się z medycy­
ną, wiedza z magią leczenie z zamawianiem. 
Twarze stare, pomarszczone, maluje się na 
nich doświadczenie, wiedza i zacofanie wie 
ków Babule te są taikim ndłyir anachroniz­
mem, jak cały kiermasz Skulone siedzą pod 
kościołem nabożne pól"oganki, wiarą swą w 
siłę zió ł mocne i mądre, nad nimi rwie roz­
krzyczany, hałaśliwy nurt żwcia.

—  Trzy na dziesięć... Dla panien, Danle- 
nek —  serduszka, obwarzanki.. Dla dziec- 
do ’ a!t sześćdziesięciu... Kupujcie! kupujcie!

Mały . htopczyna, podciągający portki, ml 
ga cl w  oczy czerwonym wiatraczkiem M« 
ła dziewuszka, którśj piegi występują silniej 
ze wzruszenia, podnosi ufne oczy na życzll 
wego przećnodnla, pokazując mu jakr.ś maw 
ną trawkę w  wagoniku:

—  Takie piękne będą, małe, czerwone 
kwiatki. Bardzo, bardzo ładne. Tylko pięć­

dziesiąt groszy.

Staruszkowie 1 dz’ocl, groszaki 1 fatałasz- 
kt Słońce 1 radość. Kiermasz św. Jana

W . T.

i .

Śmierć matki s tiziscks 
pod kołami patfąau
O negdaj pociąg pośpieszny W ilno —  

Lwów około stacji M ordycze najechał na 
furmankę, na które) znajdow ałr się z ko 
bleła z dzieckiem . W óz został roztrzaska 
ny I koblefa wraz z dzfechlem poniosła 
śmierć. Koń wyrwał się z zaprzęgu I 
uciekł w pole.

Uczczenie pamięci 
Lud wilca Narbutts

Zorganizowany przy polskim T-wIe 
Krajoznawczym w Lidzie komitet jubileu­
szowy uczczenia pamięci Ludwika Narbuł 
ta opracował plan swej działalności. 
Oprócz tabl cy pamiątkowej, nad którą 
pracuje już miejscowy artysta rzeźbiarz 
Jerzy Kaneszczenko. komitet postanowił 
opracować i wydać drukiem życiorys Lud 
wika Narbufta i je go  towarzyszów oraz 
dzieje powstania 1863 r. w pow iecie lidz 
kim. Niez&,eżr,ie od togo wydany będzie 
album pamiątkowy, ilustrujący miejsco­
wości ziemi lidzkiej, związent z imieniem 
bohatera powstania.

Rada mejska m Lidy w dniu odsłonię 
cia tablicy odbędzie uroczyste posiedze 
nie, na którym jedną z główniejszych ulic 
miasta nazwie imieniem Ludwiki, Nar- 
butta.

protektorat nad komitetem objął Par 
Marszałek Polski Edward Śmigłv-Rydz, 
obywatel honorowy m Lidy.

P IĄ TE K  dnia 25 czerwca 1937 r.
6 -5 —  pieśń 6,18 gimnastyka; 6 38 — 

nriryka; 7,13 —  audvcia dla pouor 7,35 — 
muzyka; 8,00 —  11.57 przerwa

11,55 — sygnał czasu i hejnał; 12,03 azien 
nik poh-dniow} ; 12.15 —■ G zbiorze siana, po 
gad. rołr.; 12,25 —  koncert, 13,00 —  muzy 
kr uopulfr.ia; 14.03 — nogad. Zw. KKCl, 
14,05 —  15.00 —  przerwa

15,00 —  cyganie grają; 15,10 —  życie kul 
turalne; 15.15 —  Wiosna grecka, nowela; 
15,25 —  orkiestra taneczna, 15,45 —  wiado­
mości gospodarcze; 16,00 —  rozmowa z cho 
ryma; 16,15 —  drobne utwory Eawarda Grie 
ga. w  wykonaniu zespołu mandoli ni stów, 
16.45 —  „Jutro nafty"; 17,00 muzyka; 1715
—  transmisja fragmentu międzynarod Kon­
gresu Chrystusa Rróla; 17,50 —  dąb —  po 
ged.; 1C,00 —  dokąd ! jak jechać? 18,10 —  
Co się dzieje w W iln ie; fel.; 18.20 muzyka 
dawna; 18,40 —  program n? sobotę; 18.45 —  
wil wiad. sport. 18,50 —  pogadanka; ł 9.00
— wieczorne serenady; 1940 —  trasmisja 
fragmentu meczu tenisowego Pols.,< — W ( 
gry; 19.55 —  wiad. spor'..; 20,06 —  biała dn- 
ma —  fragmenty opery w  przei wie dziennik 
wieczorny, 21.45 —  Przygooi’ Stasia, opo­
wiada 22 !X) —  muzyka malownicza; 22,50 —  
ostatnie wiadomości; 23,00 —  tańczym*-

TEATR i MUZYKA
MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE 

PO-BERNa RDYNSKIM.
■—Dzisiaj, w  piątek wieczorem, po cenach 

zniżonych, ostatnie przedstawienie komed.l- 
farsy „P A N I PREZESOW A".

Jutro, w sobotę, nowa premiera, jedna 
i  najweselszej komedii znanej apólki autor* 
kiej francuskiej C8:,lavetn i Flers‘a „ZA K O ­

CHANI".

VF.ATR MIEJSKI NA POHULANCE.
Wobec uzyskania możności prolongaty 

występów wybitnej artystki, czołowej siły zes 
polu Teatru Polskiego w Warszawie Janiny 
Piaskowskiej —  znakomita sensacyjna sztu 
ka „KOBIETA, KTÓR A ZABIŁA'* ukaże się 
już po raz ostami w- dniu dzisiejszym, w  pia 
tek wieczorom (o god.z 8.15) na przedstawię 
atu po cenach propagandowych.

TEATR MUZYCZNY „L IT N IA " .
Dziś po cenac.) propagandowych PTaSZ 

KIK  Z TYROLU, klasyczna operetka Zolle- 
rti o orzemęknych melodiach,

Jutro po cenach nropagandowych „B A ­
RON CYGAŃSKI", cieszący się dużym powo 

dzeniem.
DZW ONY Z COF.NEVILLE. Codziennie 

pod kierownictwem B. Folańsl wgo odbyw a­
ją się próby z onerelki Dzwony z Cornevd- 

łe“ .
KONCERT ADY SARI. W e w t«rek dnia 6 

lipca z koncertem własnym występuje świnto 
wej sławy śpiewaczl a koloraturowa Ada Sa­

ri

Wiadcmości radiowe
K O LIZJE  I N IEPO RO ZU M IEN IA  *

Jakie zachodzą pomiędzy pocztą a publi 
cznością wynikają najczęściej z braku wza 
lemneao zrozumienia się. Jak 'wnlndają 
te SDrawy „Z  tamtej strony okienka pocz 
tow ego " wyjaśni radiosłuchaczom Ta­
deusz Bulsiewicz w transmisji z Głównej 
Poczty w dniu 26 bm o godz. 16.15.

Przestępstwo i kara
Popełniono przesłępstwo: śpieszy poll 

cja, mknie pogotow ie ratunkowe, Kogoś 
przewozą do szpitala, kogoś aresztowują. 
Dochodzenie, śledztwo, wreszcie przygo 
towanle aktu oskarżenia i rozprawa sądo 
wa. Przestępstwo i kara.

W ypaoek miat miejsce w  październiku 
ub roku. Furman Woronkier, zamieszkały 
na Lipowce miał się ożenić. W  przed­
dzień ślubu zaprząg! konia i udał się na 
rynek Tyszkiewiczowski, gdzie po dłuż­
szym targu nabył łóżko, szafę i meble, 
poczym ulicą Słowackiego zdążał do 
swego przyszłego mieszkania. Nagle z o ­
stał otoczony przez trzech opryszków:

—  Pieniądze, albo cię zmasakrujemy! 
Woronkier stawił opór. Napastnicy usi 

łowali ściągnąć z wozu łóżko. Woronkier 
bronił. Wówczas jeden z napastników u- 
derzył go  żelazem po g łow ie  I Woronkier 
brocząc ob 'icię ,kfAją upadł nieprzytomny

na furę.
Rozpoczęło się dochodzenie i y/resz­

cie sprawca napaści został aresztowany. 
OLaza’ się r,im znany złodziej i terorysta 
rynkowy Józef Rudz;ńsk:.

Wczoraj Rudziński miał Śfanąć przed 
sądem groazkim jako oskarżony o usiło 
wanie kradzieży Nr samvm wstęDie roz 
prawy gfos zabraf prokura*or, oświadcza 
jąc, że kwalifikacja winy Rudzińskiego 
przez akt oskarżenia jest niewspółmierna 
z je go  czynem. Przestępstwa Rudzińskie 
go  nie można kwalifikować |ako usiłowa 
nia kradzieży, lecz jako napad rabunko 
wy. Sędzia grodzki przychylił "ię do 
wniosku oskarżyciela Akta spiawy Rudziń 
sk,ego zostały przekazane do prokuratu 
ry sąau okręgow ego, celem wygofowania 
now ego akłu oskarżenia.

Rudzińskiego aresztowano i osadzono 
w więzieniu,
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„R U K JER  W  IL E Ń S K I" , 25.Vf.l&37 r.

Ocf A t lm in is ir a
1) P r z y  wypełn tanu  p r zek a zów  

p ro s im y  o czy te lne  po d aw an ie  im ie ­
nia, n azw iska  i adresu ora z  o  w y m ię  
n ien ie  na odw roc ie ,  na jak i  cel p ie 
n iąd ze  są p rzesy łane —  prenum erata , 
og łoszen ia  i t p

2) P r z y  kom u n ik ow an iu  nam o 
zm ia n ie  adresu p ro s im y  p odaw ać  
obok  adresu n ow e go  także  i adres

g a m a n n

d o tych czasow y ,  gdyż  spis p renum e­
ra to rów  p ro w a d zo n y  jest nie w ed ług  
nazw isk , lecz  w ed łu g  m ie jscow ośc i  
(poczt ) .

3) O przerw  ie i zaprzestaniu  pre 
nu m era ty  p ro s im y  za w ia d o m ić  naszą 
adm in istrac ję , lub zw racać  b ezzw ło  
c zn ie  p ism o pod  naszym  adresem  z 
dop isk iem  „ N ie  p r z y ję to " .

P
A
N

Dziś premiera, 

Wyjątkowo wielki 

podwójny program Pieśń milionów
W  rolach głównych: Paweł Richter i Arna Hartman.

2i Potężny film  sen sacy| n o-szp lego w sk l, rozgrywający sie w Rosji i na Syberii

Świecznik królewski (Zesłaniec Syberii)

ŚWIATOWID | „ B O C C A C C IO "
Dziś wspan. ooeretka film.
W rolach głównych: Willi Fritsch, Faul K em p , A lbert  Schoer.hals, Heli F inkeu-
z e !e r | inni. Pikantne przygody miłosne BOCCACCIA elektryzują caiy kobiecy świat.

Nad program: AKTUAL Ift

O GNISKO  I Dziś. r>elen oikanterii kom edio - dramat o bogatej wystawie

MĘŻCZYZN! WOLA MĘŻATKI
W roi. gł.: Joan Crawford, Robert Montpome:y, Franchot Tone
Nad progr.iin L KOZM UCONE DODATKI. Pucz. senesów o 6-ej, v n/ndz I św. o 4 ej 

Film dozwolony dla osób od lat l 8 t u

liu n m  -m iru

GOSPODARKA
NARODOWA

N I E Z A L E lN Y  D W U t  Y G OCŃ1K' G O S P O D A R CZY

«TA U  W lfO lM A C O W k lC Y *  C Z r iiA W  8 0 U O W S K Ł  H IN HYK G M  N il W W ,
»IAW  G tY Z tlW IC Z . ALEKSANDER IV  ANKA, WACŁAW JA lTA Z ęSO W SKI, MICH A l 

'łT A C IO tO W JK l, H O T * KA LTEN ŁS«0, KD ZISIAW  iO H C fc S ia  TA D EU U  IV C H 0 W 5 I( |
STEFAN M EYCI, jC ł lE F  fON IATOW SKL WITOLD MASXVŃSIC1, JA C EK  RUDZIŃSKI, K j J  
CIMIERK SOKOŁOW SKI, SO LISLAW  W ŚCISKUCA, ZYGMUNT S IE H P U Ń S K łP o * .*W

-—«■ ■ «ji!B3WBgŁ]i mm nrrimm

WYCHODZI od TOKU 1931.
GRUPUJE młodsze pokoijn le  niezależnych ekonomistów,
ZAWIERA obok artykułów teoretycznych, obszerny dział 

uwag I notatek na aktualne tematy polityczno-go­
spodarcze,

D fjŻY do połączenia wysokiego poziomu teoretycznego 
z prostotą l zrozumiałością ujęcia.

UWZGLĘDNIA przede wszystkim zagadnienia struktural­
no I traktuje politykę gospodarczą pod Kątem 
.długiej fali".

W SPÓŁDZIAŁA w wytwarzaniu niezależnego, samodziel­
nego poglądu na sprawy gospodarcze.

WYCHODZI 1-go I 15-go każdego miesiąca.

Prenumerata kwartalna r), 4.50.
Egzemplarze bezpłatne - okazowe na żądanie.

Adres Redakcji l Administracji:
Warszawa, ul. Nowy Świat 37 m. 15.
Konto w P. K. O. 25656, teł. 6-76-73.

W Ę G I E L  kamienny Górnośląski, K O K S ,  
DRZEW O opalowe 

po cenach konkurencyjnych poleca 
nowootw»rz*tna firma chrześcijańska

I f a z t a r i e r z  N a r H l e w i u

W ILNO, ul. Zygmunlowska 24. — Tel 25 A2.

S t u d e n t  U .S .B .
poszukuje kondycji 
na wyjazd w okresie 
wakacyjnym. Łaska­
we Oierty kierować 
do Kurjera W lień 'k  

pod „Solidn '*

Gustowne 
Koszule Krawaty 

Ptaszcze Galanteria

W. Nowicki
W i’..io, W ielka 30 

Kąpielowe płaszcze 
kostjumy, ręczniki 

prześcieradła

Kto szlachetną
ouszę me 

Ten muzyki wartość 
zna,

Kupi dz’ecIom
„FlDigera* 

Satysfakcja z niego 
szczera 

Kalisz, Szopena 9. 
Ceny niskie

Dogodne spłaty 
Przedstaw.: N. Kremeir 
Skład Fortepianów 

Wilno, Niemiecka 19

Sprzedam

wsródmieśc.cił caiym 
urządzeniem Adres 

w Administracji 
Kurjera Wileńskiego

Dekoracje
balowe, kotyliony, za­
bawki plakaty wyko­
nuje Pracownia gru­
py absolwentów Wy­
działu Szfuk Plękr. 
Wilno. 3 M *i* 9—  W

■ SZW AJCARSKIE G0RZKI7 Z IO LE ' są st,;so -
yVANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOW ZCH I SKŁONNOŚCIACH 
00 ZAPARCIA.-,,SZWAJCARSKIE GORZKIt ZIOŁA" są NATU 
HALNYM, ŁAGODNYM '300HI6M PRZECZYSŁŁZAJAcr, 
UŁATWIAJĄCYM FUNKOJ OLGANÓW TRAWIENIA, STOSO­

WANYM RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNEJ OTYLJŚCI.
— .........  ■■ ■■■ iiTi~i , mt  m  ■

Sygnatura Km. 472/37.

O M C Y T 4 C J T  R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Grodzkiego w Baranowi­
czach, Stanisław Paderewski w Barano, ' 
czach, u) Orzeszkowej Nr 6, na podstawie 
art G02 k. p. c. podaje do publicznej w.ado 
mości, że dnia 5 liipca 1937 r. o godz. 9 w 
Baranowiczach, ul Sadowa Nr. 9. odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Olimpii Olejniczakowskiej po mężu Zejc, 
składających się z bufetu, szafy bieliźniarkf, 
lustra tremo i r e iio  apaiatu f. Philipsa, 4- 
Iampowego, oszacowanych na łączną sumę 
z l 650.

Ruchomości można ogladać w dn:u li /- 
lacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 15 czerwca 1937 r.
Komornik 

(— ) St. Paderewski

l& r*

SUD9RV
u m n n s m

KiM m i }C

POT.;  w n t t r

T i s l i e !
J-d dzień ciągnienia 1 -ej kiesy 33-ej Loterii Państw.

ffec

I i II ciągnienie
Główne w>grane

, 15.000 z ł,:  63519 

'6.000 Z ł.: 187453'
2.000 z ł.:  136462 . . . .

.000 z t.: L10080 14504 5 182220 
500 z ł . :  53051 128992 170u51

£400 z ł . :  78420 164330
E00 z ł . :  18091 23178 24074

54758 75960 106313 121122
158859 18227S

150 z ł . :  6341 23648 32062 57806 
60846 61952 76821 77669 79760 
80772 87100 91788 109025 130272 
136861 140434 141394 147492
150879 157447 158823 163903
168065 1903044

Wygrane po 100 zt.
27 477 917 1624 777 859 2205

826 3193 379 525 4234 693 820
830 5194 471 72] 6091 108 267
460 933 7363 822 8597 9862 926
11302 12518 13018 141 214 857 
14064 290 862 15352 16345 17667 
80 18679 190G9 583 200SS 564 712 
21006 204 330 931 22819 53 23635 
24078 125 81 25043 426 71 26139 
696 923 90 27053 28461 23262 

478 30509 31758 32040 572 3bl 
83328 59 R92 34078 106 391 428 
644 737 35419 525 643 3(3170 584 
87792

38244 98 3*>il5 220 422 561 64 41112 
21 41421 677 42224 79, 951 43632 97 
860 44084 233 45438 745 806 46015 
131 371 441 740 822 47505 618 4S196 
62* 715 49373 50129 120 809 82
51047 299 945 52574 £3543 £3 5 1080 
407 731 913 55J71 980 82 92 56066 
8W  £7013 57 59o 58290 59139 416 50 
60205 339 62020 63164 64476 5lS 763 
822 94 65125 416 549 C6295 452 787 
095 67202 982 68026 440 69953 70128 
328 886 73340 569 748S0 926 75582 
889

7G705 77911 78-153 79386 611 920 
80632 814 82102 425 774 875 8328' 
84044 138 787 807 85495 930 86232 
705 41 87113 253 413 23 719 874
88254 88 433 544 89433 602 90360
618 783 91158 963 92219 93026 969 
94252 9K> 6520,9 656 R43 96007 820 
913 97828 98499 850 933 33 99226 65 
LÓ0256 683 971 101025 57 299 G34
8 l 98o 102017 174 37* 858 103091 
69 i 92’ 104698 813 105014 149 89
69„ 106533 855 107816 61 81 103003 
&4J 1J 0223 642 1113-19 659 112023 16(J 
407 6§8 764 113505 62 907

111313 81 425 970 115926 116133 
b il 117288 1191*0 423 695 120521
*75 1212687 123088 440 533 684
TM133 970 125299 334 127081 199 235 
50 ’ .13 19 128089 160 129227 5i2 717 
•30 H I 131257 782 825 13205U 1‘ 4 
£lO 833 934 133085 .75 341 530 602 
IS4172 135309 705 867 63 136550
437733 138227 139206 417 832 110532 
999 14l?y. 487 673 97b 142347 798 
}  13388 673 144558 145006 68 832
*146417 898 147111 437 800 952 118096 
49‘ 979 149223 92 958 150144 316 

, 895 1 51020 56 34 321 658 7JO 839 
9C3

1)52532 640 765 153547 69
155329 156362 909 15775F £40
158828 159208 399 589 160388 
161277 441 162169 163796 161263 
362 1G5M73 295 998 ICO17 167024

954 108036 JG6 170346 473 852 
171124 56 537 683 949 172411 742 
953 173931 311 520 9o 703 e l (
174110 3U6 175092 43 » 571 97
176144 80 C30 177220 78 89.
178206 180312 73 419 759 181255 
75 559 588 1S2821 51 183049 154 
336 778 82 Ib 1043 110 1,46194 905 
136253 819 962 187*71 18o391
189168 C4S S61 1910225 931
192315 528 646 8IC 193,23 286 
38-1 194587

. Wygrane po 50 zł.
179 300 49 92 1232 766 2739 

3293 445 646 921 60 4680 883 928 
S. 6157 66 86 229 497 611 40 ł » 4  
6093 954 7083 133 342 764 8529 
890 993 9115 86 734 969 10016
50 234 571 11403 12359 486 979 
13490 585 14015 185 253 554 607
861 15082 240 459 867 16021 195
561 803 17205 870 18025 72 94 
509 814 19576 20197 398 779
21Z06 406 607 22128 589 370 93b 
23757 919 24182 25048 398 889 
26672 27027 187 245 459 911
28495 29341 30065 154 275 624 
7 77 31360 82283 605 818 954
33710 944 34931 35128 359 403 
673 36168 372 585 86 661 82 713
817 37567 6-53 716

33278 396 6*9 3ęj52 40143 473 98
611 41232 414 562 834 42256 56 311
653 991 42754 849 44323 849 45259 
419 575 715 867 46C24 17,17 72 <5
479 48578 750 906 66 49021 409 5o32u 
785 51300 10 676 721 52080 739 53567 
54107 43 79 92 206 55069 72 371 70 
437 784 5623, 549 57407 552 6’ i 952 
53440 679 762 852 9-13 59738 60” 05
971 *1826 47 58 62021 509 63193 353 
525 801 9J5 7 0 64207 731 904 65213 
311 180 66252 65 351 69 4)9 62.3 986 
u7267 551 727 685n4 634 69131 237
385 521 612 742 70140 359 422 714 

7 83u 9-17 61 710*5 7?fi36 275 77
431 894 73008 496 659 7 IOI0 o32 717
836 92S 41 50 84 75527 601

16020 131 236 508 153 894 77329 
59 871 78042 206 317 79029 58 257 
245 56 80567 618 718 72 81286 322 
452 64 845 917 82001 276 411 6,9
83381 920 84130 81 357 93 60n 4 704 
85000 228 333 116 683 683 86146 450 
550 56 872 87124 27 379 858 902 
8S048 139“ 226 84 413 528 89102 543 
79 91063 698 832 82 9214 J 379 80 
759 871 93182 202 406 74 58u 666 
892 Ł lfl 94903 81 93-3u4 45 46- 633 
858 96650 811 97042 717 98274 99129 
649 100282 312 470 624 101079 ? 49
899 102236 375 1 03270 554 629 978
104625 48 105133 309 G82 852 106260 
834 967 107493 8?4 78 944 108020 99 
148 234 574 88 939 109174 232 62 
345 753 110 733 111024 771 .'36 94 
112295 459 838 998 113024 141 88
636 822 941 59

114004 92 241 94 95 827 115390 459 
549 963 116100 30 773 r>32 P9 U74l5 
531 669 752 U 8065 128 225 596 600 
306 017 119045 401 45 772 120071 
568 02 185 12?01i 217 587 1'.2032
35 32 123178 408 593 841 124051 710 
887 125321 25 472 519 767 915
127072 16P 38u 832 128393 473 705
51 853 59 12 3026 168 82 275 539 6l9 
27 , 30086 4-Ł, 527 l  ! , 124 411 515
1,3*101 252 394 870 91 133222 55 1 639 
63 793 94 869 134263 583 691 155018 
147 490 e05 136155 *,7 *78 764
137)41 396 534 138466 139e69140022 
41 260 735 424 98 968 141598 4( 317 
112031 258 4.16 541 143225 428 520

632 144272 9*4 145093 385 602
146142 5421 535 678 701 830 949 98 
1478,1 1489V 149177 253 056 74!
854 150014 265 249 151156 J7t 443 
611 994.

152280 153036 314 415 718 87
154149 06 155574 80 6*2 58 739
,56378 715 878 907 22 ,57X'JU, 268 
556 72 ii06 29 1080! ) 981 40
150877 160133 5S 327 801 9799 
161305 9 29 38 5u2 723 54 163279 
385 59 500 82 783 P I 4 PCI 16301: 
47 620 164918 165u32 796 -36016 
40 167013 256 f '9 1382"4 443 760 
1G9133 325 98 458 527 670 708 928 
170085 256 326 171066 435 172095 
” 10 173033 402 631 174025 225 45 
71 526 1 .jOG7 £15 56 176274 991 
566 626 816 919 177161 178532
919 179269 397 1800-18 93 MO 1! 
545 704 850 181163 f,98 702 182768 
436 656 997 lo3355 154 9P 184460 
727 903 185665 726 65 1866509 794 
1S7253 838 716 968 188009 911 
189553 468 190075 726 ly!593 621 
990 1926060 196 88 38S 69, 895 
193072 870 1S 4308 576 713 10 982

lii ciągnienie
Wygrane po 100 zł.

986 1353 2235 30Ł 3453 4110 538 
5231 463 c42 3166 887 7887 9978 
10758 910 11054 513 609 8l9 12398 
•3551 1 4 1 * 406 15158 354 ‘ 6358 942 
17053 2062 21057 394 23362 65 745 
97j 25209 409 27143 610 23079 300.6 
102 24j  72 452 55 74 936 3'777 33761 
34559 35163 365 436 589 30388 37921 
38958 {1279 4J2 42181 515 43813
44< 41 509 46158 686 47454 735 996 
43611 96 49*72 446 5lL 970 50349 
51104 4 *7 52132 488 530(3 410 53* 
54059 5606’ 57286 53406 59638 883 
61082 203 999 66030 71 452 67398
58731 940 69043 T  70335 519 7 il59  
281 425 72062 257 73028 910 74014 
75108 76317 756 90 882 77870 794(3 
700 80060 81538 83282 785 86020 243 
87221 466 895U 90481 559 »2221 818 
93133 757 904 9587? 96384 435 97641 
9° 423 99714 100379 920.

102374 711 935 10380J 104516
106120 109075 434 630 110107 746
958 111244 71 454 867 U259C 113490 
,14430 595 115158 388 644 116591
118189 250 121554 122317 123240 54)6 
124252 499 126005 452 532 127060
619 52 128451 635 746 834 13(0 54
131366 525 132028 45 863 952 133401 
679 13*0*6 9; 4 137264 689 914
138544 310 142671 143589 944 94
141.742 * 4,073 140320 I49U7 115)494 
872 152955 153171 154937 15667-1
835 158655 869 159375 586 f 42 1 60246 
399 621 161103 963 163650 64010
165863 157455 169643 -70227 456
172407 173415 17*10<* 249 176226
177190 474 178963 180852 1£ 3040 46 
184361 187168 250 586 189269 365 943 
190915 211 454 192012 268 691
193279 991 194591

Wygiane po 50 zł.
497 845 2148 369 740 3159 3149 358 

727 4100 444 52 5816 6751 7754 8302 
706 9503 77 907 10289 100 12084 770 
13292 37' 98 14090 ,38 543 772 15932 
16218 779 17521 18495 723 19056
846 20642 22470 627 919 23052 25219 
463 500 2*153 89 6”0  '9ś 85 27104 
67 605 28253 817 29966 30474 2",
” 1374 *06 776 32171 919 33192 253 
5! 585 34213 35391 656 986 36813 
3837J 39421 40210 41454 42684 754
44065 375 89 45543 4b.X)7 982 47132 
693 4S167 672 49682 50051 293 701
51154 3Su 592 53614 51287 515 898 
55256 610 56032 57196 806 59345
878 982 61349 836 64166 272 301 
65L08 601 902 64 80 65693 895 635 
67282 508 68033 224 4? 651 69161

325 713 973 70120 345 /1!34 320 51f 
” 2251 4’! 925 73302 506 766 74733
883 75036 459 65; 76657 77384 93 
531 86 78046 .50 297 337 506 898
79280 81)008 72 261 347 74C 811J4 
923 823J2 889 8 3 ll) 900 84462 6l0 
„o055 406 933 86452 740 87345 88033 
bU2 80 89416 90486 b4S 879 91035
355 j202? 452 720 93629 751 94597 
307 95215 786 96005 97434 78 88530 
984 99347 723 854

101796 102243 951 103ó51 62
104004 559 e 54 10385' 106041 2u3
-07481 109407 873 110296 111020
112314 751 113164 356 701 8H
114530 884 115079 291 885 ilf423
722 72 117609 110279 812 982 119311 
J20213 4n5 638 121470 946 122752 *  
936 124753 125426 730 126157 539
12718 790 5 28362 657 129282 315 j63 
721 I3152T 757 J3t 132*80 860
1 300° 297 398 623 45 952 -34i3l oti7 
135535 65 096 820 136050 465 137 -2 
139077 140248 55* 722 141352 142193 
143203 h  7*2 936 144226 529 145,40 
525 635 765 o05 '46275 147141 30, 
*M7&3 150751 9l4 151027 307 646 96 
152045 396 - 53112 155802 -56214 530 
982 157282 839 158666 -J 59415 
tl 78^ 505 ( , . '  860 16ilt>6 u73 629 
325 152370 912 163436 635 868 !64l02 
16593 . 49 68 1*5325 167,79 879
168249 594 170390 £ 58 637 973
171369 17362' 707 92 174528 .’64
1761 2 177723 178’ cl  74,3 170802 
1*0281 182878 997 183703 60 184390 
94 185675 7*C 66 8l2 '86741 73 927 
198168 954 180897 i9L368 191966
192567 66 193257 429 194400 876

IV ciągnienie
G jwne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 zl. 
padła n. ni. 60826

50.000 zL iia nr. 2763 
5.U0J zL na nr. 125558
2.000 zŁ ns nr. nr. 13656 24258 

184628
1.006 zL na nr. 27798 
500 zL na nr. nr. 841 24542 61899 
400 zł. na nr. nr- 7(06£ ,925,

80500 83637 10282* 116607 132726
155189 170435 182242 

200 zt. na nr. n.. 4167 4216 47481 
127551 129268 174219 

150 zl. na nr. nr. 2200 23tH] 17133 
2ći27 43,98 50125 V>«545 83826 88942 
06333 (04687 104769 1094/8 H6745 
121229 122137 12ś362 12fft5< 131786 
135668 141113 H 754 157957 1686 *7 
168084 168368 i 369 177484 188388 
18«4«4 18Q217 189294 191429

Wygrane po 100 zł.
410 620 795 928 1248 4233 5958 

8582 10137 239 399 1246J 712
13580 14747 934 16506 17398
18414 825 997 2'*411 2 1 i l7  23505 
25040 26613 28329 37 29163 436 
30514 434 32088 798 33557 35175 
36642 37692 708 74 875 38169 660 
40382 42310 43978 41237 852 
45527 718 46060 47205 50140 209 
67 740 895 930 51283 52715 54115 
55678 720 910 Ó6314 57058 719 
58412 6 0 8 1O 62643 64313 818
65890 66884 67410 68511 69122 
71256 73418 682 74174 242 75995 
76523 77234 710 36 78100 305 
79617 731 938 81553 82080 03616 
861 85093 86264 87633 88211 738 
49 89620 937 90620 893 92641 
93237 508 94599 59941 97234 431 
98232 478 671 99008 100964
104299 651 105458 106U42 107171 
267 849 88 108582 110166 345

112179 114277 b21 115007 287.
118207 752 119764 872 121002
297 681 122463 626 124674 749
125360 127827 130162 131920,
13283*7 133480 134655 938 135141' 
3C2 56 136890 137686 1387U4
141587 701 857 145527 146305 696 
148823 149904 154044 421 155544 
768 156333 697 721 6 157599 979 
159374 97 159318 481 169034
161419 907 163990 164832 1650971 
126 522 166569 167518 99] 169785 
170942 59 173462 175440 910
176766 94 177533 45 ]78326
179158 287 928 180367 182C45
184319 186241 363 190466

Wygrane po 50 zł.
2048 473 3077 420 861 7157 753 

953 8073 256 807 9111 611 639 
11044 101 12218 18536 616 37 
16619 525 17619 70613 18100 298 
339 615 817 1953C 835 935 20068 
21423 598 994 22478 655 24916 
25009 553 630 26002 1 1175 833 
27926 29032 834 30255 759 31565 
898 942 33554 837 34423 682 97, 
35999 37633 897 38056 485 39173 
666 40222 687 41273 737 42504 
949 43221 63 346 407 581 45995 
46151 47863 901 48348 415 49141' 
211 618 47 848 50413 699 51401 
30 52638 54037 970 55073 56136. 
58208 97 59200 647 999 6o051 
246 456 526 896 61614 64797,
65082 751 66667 67638 68095 508 
759 69008 107 767 70244 72547 
C37 877 73254 74281 899 953
75339 76384 692 79056 215 60 317 
748 80068 513 811C4 591 82417 
34 825 83518 946 S4622 85091 488 
86921 87765 857 89024 278 506 
852 92011 37 266 977 93259 94074 
704 48 83 95465 592 915 96284 
335 97u6i 237 919 08412 42 596 
922 99498 100314 446 687 815
101207 102612 23 103233 827,
104746 105042 845 106251 366 97 
466 685 107078 518 108638 87  
110263 469 75 529 765 806 111388 
916 86 112283 113001 378 114908 
115060 116234 752 913 117772 935 
59 84 118271 119017 42 352 87 
449 97 816 120669 927 121681
122041 89 123459 522 97 124130 
201 125165 626 126399 542 127686 
128347 63 621 888 129570 130491 
131103 574 620 76C 132814 133322 
134203 317 135356 135651 137151 
251 138388 411 846 139694 805 
140555 86 930 141075 866 142075 
555 733 143095 156 144594 708 
945 146703 147709 148238 149611 
806 152828 153389 613 772 153119 
317 744 155535 725 56 156143 
27C 507 157269 810 158201 2 766 
989 159322 511 758 998 161116
162357 92 546 163401 944 165238 
166495 168108 234 532 770 168199 
930 169032 682 865 170571 173764 
174849 175468 762 176279 178030 
179285 180411 181030 819 182184 
531 885 183755 186772 957 88
187492 809 189529 190595 916
192422 903 193228

AKUSZERKA
M e r l a

Laknerewa
Przyjmui* od 9 r*n * 
do 7 -ylecz. ul. J. Ja­
sińskiego 5— 18 róa 
Ofiarne’ fob. Aądu)

Itóotocykl
.H arley1* 750 cm., 

z wozkmm, b. debry 
stan— sprzedam n)e- 
drono —  W. Pohulan­
ka 28 m, l a, m iędzy 

4—6 ppoł

Sprzedaje sią
PIES rasy ,w vżei“

6 miesięczny. Dowie­
dzieć się: ul. Kalwn-

ryiske 7? m a

Doocsiąpieiira
lokal pod restaurację 
Wiadomość: Stciep 
wódek, Lawa.na 23

HotKi angor.
rasowe bisie i czar­
ne —  do sprzedania 
ul. Królewska 6 —  6

Szczenią U
Se le ry  Irlandzkie 

Sprzedafe się. 
Jagiellońska 8 m 23

Pomagam
w nauce uczniom 1 
eksternlstom 7 k jrsu 
gimnazjalnego. Wa­
runki przysięgnę, na­
uka solidna Łaska­
we zgłoszenia: z. Do 
broczynny 2-a m 7

Nauczycielki,
bony. wycnowawczy- 
nle I wszelkiego ro­
dzaju służbę domową 
zapośreo.:lc7.a WolC' 
wódzkle Biurc Fun­
duszu Pracy w Wiinia 
Poznańska 2, telefon 
12-06 czynni od g. 

8 do 15-ei.

Pclecamy
Francuzkę, świetną 
nauczycielkę, na wieś 
Doskonałe lezultaty, 
najlepsze polecenia. 

Adres vr Administracji, 
która wskaże osoby, 
nie mające dla niej 
dość siów uznania. 
Januszowie Ostrowscy

Do sprzedania
duży drewniany dom 
w N iem tnczynie, kry 
ty dacnówkaml w do­
skonałym stanie, przy 
tesie. W iadom.: Nie
menczyn, Kościuszki

9— 1, tel. .9

L E T N IS K O
—  punsjonat w maj. 
Kamionka, poltora 
kim. od st. Kamion­
ka kolei Wlino— Mo- 
łoaeczno. Las, rzeka, 
kasnodówkl. Zgłosze­
nia: poczta Ostiowiec 
k/Wilna. Ludmiła Ma* 

twielewowa

REDAKCJA I \D\1IMS fR A C JĄ i 
Konto P.K.O. 700.312 

C e n t r a l a  —  Wilno, ul. biskupa bandursklego 4. 
Redakcja: tel. 79— godziny przyjęć 1— 3 po południu 
Administracje lei. 9J— czynni od godz. 9.30— 15.30 
Druk .irnla teł. 3-40. Redskcja rękopisów nie zwiaca.

- T in  -
O d d z i a ł y !  N ow ogródek, ut. Kościelna 4 

Lida, ul. Zamkowa 41 

Baranow lcze, ul. Narutowicza 70

P r i ł d i l i w l c l e l e i  Kłeck, Nieśwież, Słumm, 
Szc7urzvn Stnłpre, Wołoźyn, Wile)ka.

r a t a  ira irazłE

CENA PRENUM ERATY m iesięczn ie: z od­

noszeniem do domu w kiaju— 3 zL, za gra­

nicą fi z l z odbiorem w «  śinlnistiacjl z ł .2.50 

nj wsi, w miejscowościach, gdzie nie me 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 260.

W ydaw n ic tw o  Wileński* óp. i  o. o.

CENY OGŁOSZEŃ. Za wleisz milimetr, przed tekstem 7.5 g i., w tekście 00 gr, 
za tekstem 30 g>, kronika reddke. I komunikaty 60 gr. za wiersz jednaszp, 
Do tych cen dolicza się za ugłoszenla cyfrowe tabela iyczne 50*70. Uk ad ogło* 
s/eń w tekście 5-clo łamowy, za teKStem 10-łatiiowy £z treść ogtuszeń t r « .  
brykę .nadesłane* reilal :ja nie odpow iada. Administracja zastrzega tobie praw* 
zmiany terminu druku ogłoszeń I nie orzyjmuje zastrzezeń mlejifca. O gło­

szenia są przyjmowane w godz. 9.30 —  16.30 t 17. — 19.

Louk a ^ m c z * ,  W iln o , uJ. H isk. b a n d u ,s k ie g o  4, le i.  ó -iU . K e d a k fo i o u p . Z y g m u n t  b a b lc z


